
Cena Stl ar. Wy~anre r 

• 16 I 17 bm. posiedzenie Sejmu Plac Czerwony w Moskwie. Po lewej skonie KremL 
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rocznica Rewolucji Październikowe{ 

Tematem obrad: 

Projekly NPG i budielu nu 1965 rok 
e Prezydium Sejmu ustaliło, że posiedzenie Se,imu PRL 

odbędzie się w dniach 16 i 17 listopada. Posiedzenie w 
dniu 16 listopada rozpocznie się o godz. 16. 

Prezydium Sejmu ustaliło 
następujący porządek dzienny 
posiedzenia: 

1. Pierwsze czytanie: 

rządowym proje~cie ustawy 
o Polskim Czerwonym Krzy­
żu. 

3. Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi 
nansów o rządowym projek­
cie ustawy o zmianie usta­
wy o opłacie skarbowej. 

rom notarialnym prowadze­
nia ksiąg wieczystych. 

5. Sprawozdanie Komisji Wy­
miaru Sorawiedliwości o rzą 
d-0wych projektach ustaw: 

a) kodeks postępowania cy­
wilnego, 

i manif·estacja 
PLA 

ludności Moskwy 
CZER M 

a) projektu uchwały o Naro­
dowym Planie Gospodar­
czym na 1965 r., 

b) projektu ustawy budżeto­
wej na rok 1965. 

b) przepisy wprowadzające 
kodeks postępowania cy­
wilnego. Przemówienie marszałku R. Malinowskiego 

przemaszerowali absolwenei 

2. Sprawozdanie Komisji Zdro­
wia i Kultury Fizycznej o 

4. Sprawozdanie Komisji Wy­
miaru Sprawiedliwości o rzą 
dowym projekcie ustawy o 
przekazaniu państwowym biu 

6. Sprawozdanie Komisji Wy­
miaru Sprawiedliwości o de­
krecie z dnia 20 lipca 1964 r. 
o amnestii. 
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Punktualnie o god7. 10 czasu moskiewskiego (8 cza.­
su warsz.a.wskiego~. na Plaeu C'llerwo.nym w Moskwie 
roopoczęła się tradycyjna defilada wojskowa na cu.eśó 
47 rocznicy Rewolucji Październikowej. Defiladę od­
biera ministe'l" obrony ZSRR, marS"Lałek Zwią,'Zlku Ra.­
dziieckfogo Rodio.n Malinowski. 

licznych akademii wojsko­
(A) Dals:z;y ciąg na str. 2 

Mieszkańcy Warszawy 
złożyli hołd 
bojownikom rewolucji 
i żołnierzom radzieckim 

z soUs1ą Opery Łódzkiej 
Andrzejem Saciukiem rozma­
'W1amy po jego powrocie z 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Przywiózł on 
do kraju nie tylko bardzo po­

Andrzej Saciuk opow·iada 
o pobycie w N.RO 

cza·slie koncertów po brzegi. 
A w pierwszyoh rzędach sie­
dział zawsze burmistrz z żo­
ną i dziećmi. . 

- Ja.ki jest skłaid publicz­
nuści na pr-zykla.d na kon­
eertach? 

- Od sędziwych ·starców po 
dzieci, przyzwy-czaj.ane do 
sluchania od małego. Warto 
też chyba wspomnieć tu o 
f-0rmach upowszechnienia te­
atru w NRD. Ja osobiście 
zetknąłem się z teatrami o­
perowYnii. · aJe sądzę, że do­
tyczy to również dramatycz­
nych. Otóż istnieja tam abo-

namenty teatr2lne, przy czym 
posi2daa ?lj;akiego abonamen­
tu wybiera sobie z repertua­
ru te przedstawienia, które 
chciałby w danym siezonde 
c·.>.ejrzeć, nie narzuca mu się 

żadnej ze sztUJk. 
Ma to dodatkowy walor -

ułatwia ankietowanie publicz­
ności teatralnej i sondow<rnie 
jej gustów. Organizatorzy ży­
c,ia kulturalnego nie rezygnu­
ją przy tym z kształtowania 
tych guSJtów, stopniowo wy­
stawiając pozycje coraz trud­
niejsze. 

chlebne recen-zje, w których.---------------..., 
- Czuję, że nie PO ra.z o­

statni wyjeżdża Pll;D do NRD? 
wyooko ocenia się jego kunszt 
wo"-<alny, muzyk.a.Jność i in­
terpretację, a.J.e ta~że wiele 
uznania i podziwu dla orga­
nizac.i i życia kulruralneg,) 
w NRD. 

- W swoim iiournee wystę­
pował pan nie tylko w Ber­
linie, a.le i innych miejsco­
wościach NRD? 

- Tak, w Thale. LobaJU, 
Zittau i Bautzen. Tam mi·a­
lem okazję zaµozmać się z 
problemami upowszechnienia 
kultury w NRD już nie od 
strony teoretycznej·, a prak­
tycznej. Są to niewielkie 
miejscowości, wielkości nasze­
go Kutna czy Sieradza. Wszy­
sit.kie miały 'bairdzo ładne sa­
le koncertowe, wypel:nione w 

w zwierciad e 

„PANORAM Y' 

/ 
/ 

- Isitotru..e, to prawdziwa 
satysfakcja tam występowac. 

Ale wyjadę dopiero w paź­
dzierniku przys-t;lego roku. 

Rozmawiała: 
T. WOJ. 

Rys. Ibis-Janko'WSki 

Na kilka minut przed roz­
poczc;ciem defilady tysiące goś 
ci; którzy wypelntli trybuny 
na Placu Czerwonym gorąco 

powitały wchodzących na try 
bunę na Mauzoleum Lenina· 
przywódców KPZR i rządu 
radzieckiego. szeiów delega­
cji partyjno-rządowych kra­
jów s"cjaiistycznych przyby­
łych do Moskwy na obchody 
świę-ta. 

Dokonawszy w towarzy­
stwie dowodzącego defiladą 
gen. armii Biełoborodowa prze 
glądu wojsk. które ustawiły 
się na Placu Czerwonym i 
przyległych ulicach, marsza­
łek Malinowski wsicdł na try 
bunę mauzoleum i rozpoczął 
wygłaszanie przemówier.ia do 
zgromadzonego społeczeństwa 
radzieckiego. żołmerzy i gości 
zagranicznych. 

Marszałek Malinowski~· 
świadczył m. in., że KPZR 
aktywnie i konsekwentnie 
prowadzi leninowską pokojo­
wą politykę zagraniczną, po• 
litykę pokojowego współist• 
nienia państw o różnych n• 
strojach społecznych. 
Pbdkreślając, iż siły impe• 

rialistyczne nie rezygnują z 
awantur wojennych i nadal 
zagrażają pokojowi - marsza 
łek oświadczył: „W tych wa• 
runkach KPZR i naród ra­
dziecki przejawiają stałą tro• 
skę o dalsze umocnienie po­
tęgi wojskowej państwa ra• 

I d:f:i.ec.kiego o Wl;'lJOSażenie ar-1 
mu 1 marynarki w naJnowo• 
cześniejszy sprzęt". - -

Po zakończeniu przemówie­
nia marszałka R. Malinow­
skiego rozpoczęła &ię defilada 

__ , _______ ,, ...... _______________________ , __ ..,„ ______ , ____________ •. 

Na lwy do Spały? 

o cze o row z 
N a-me pokolenie jest świ·adkiem 

~·altownc;J zmiany klima.tu Zie­
mi. Zdarueru angielskich specjali­

stów, młody ezlowfok ma dziś wszel- · 
kie szans~ docr.&~ka~ fenomenalnego kli­
matu, ktory POJaWia. się na. kuli z.iem· 
ski ej ratz na 1000 lat. Niektórzy uczeni 
pnypusz,cza.j~ ~a,'."et, . że pnesunięcie 
osi obrotu Z1em1 1 zwiększ.en.ie radiacji 
wywołają nieuchronnie trwałą zmianę 
klima.tu na naszym kontynencie, Kli­
mat ten upodobni się do afrykańskie­
go i już niedługo w Euro·pie mme po­
jawić się afrykańska flora i fauna. 
BrLegi Renu pokryja, wówm:as nie­
przebyte dżungle, a w ok()Ji~h Wair­
szawy m()żna będzie polowac na lwy. 
„Wiciki przełom" w klimaoie ~oże na.­
sta,pió już w przyszłym stulooiu. 

w Skandynawii, rok 1995 - katastrO:. 
fa.lnie spa.da l>@Jiom wód podskórnych. 
Od roku 2055 OCŁekuje się systema.­
tyC'Zlllego rozszerzenia tropikalnej fauny 
na terytiorium krajów europejskich. 

Nie WS'LYSCY uczeni europejsc)" IS<\ 
jednomyślni w tych prognma.ch; nie­
klórz.y uw~źają, że prooes pnemiesz~ 
cz.enia klimatu ' będzie trwa.I nie mniej 
niż 350 lat. Nie wywołuje natomiast 
z.a.stl"Leżeń poglą,d, że obecne pokolenie 
żyje w tzw. przejściowym ok:reS:ie hi­
storii naszej planety. 

OKRES PRZEJSCIOWY 

Buczyński uważa., że okresowe wa.ba­
nia k.Uma.tu należy . tłwna,azyć wpły­
wem tzw. sił cykliczności i aktywności 
Słońca. 

WiękS'rośó badaczy dochodzi do 
wniosku, że obecne wahania klimatu 
są naJwięk:su od czasów . wynalezie­
nia temlometaou. 

NlE TAK PRĘDKO 

Jeśli idl11ie o terminy zmia.ny klima­
tu mania sa, podzielone. Profesor 
Iwa.n Bucrz.yński stwierdza: - Nie· mo­
gę się zgodzić z tak bliskimi termina­

Jalde przyczyny wpł'Y'Wi8Ją ·na zmia.- nti pniemieszczenia klima.tu· podzwrot-
ny klimatu? nikowego do Europy, Lato łiego roku 

Jedni uereni wią,żą. je re zmianami rzeozyWiście było wyjątkowe. W Kijo­
Jli)łożenia Ziemi w stosunku do Słoń- wie np. lipi~ z tempera.turą. pn~ięt­
ca, inni - ze zmianą cech ·fizycznych na ;12,3 st. C. pobił rekord, który na.-

ETAPY PRZELOMU Przestrzeni kMmicm.ej i atmosfery le-żal do crerwca 1855 roku (21,9 st. C). 

! Bfologowle przewidują. następuj~Y ~~~;~~~h~;i!roc:.umn=J ~i~~':=:~ ~~~f~a~al~ej:J l 
„J'OrŁkład ja.zdy": rok 1980 ,_ początek planecie. :!'ile ma. jednak jednolitego dość int.ensywnego, me na. tyłe jednak, 
intensY'Wllego prJ;emies:rozania. się flory poglądu na te ! ;>rawy. ~k i>o pr.zewiidują. u<Yreni ząchodnio-
h·opikalnej z Afryki do Europy, gdzieś Autor 200 pra.e na temat wahań kli- europejsey;. 
około roku 1990 - dwa letnie sezony ma.tu, u~ny radz.iooki, profesll'l' Iwan W. GRUZIN ----. ________ ..,.. ___ , __ , ____ .... _..,....,.. _________ ,,~--.... '----..:--·-------· 

wojskowa. Defiladę rozpoczął 
czworobok doboszy a następ­
nie przed trybuną honorową 

Składanie życzeń 
w ambasadzie· ISRR 

Wczoraj do gmachu ambasa­
dy ZSRR w Warszawie przy­
bywały liczne delegac,11! spole· 
czeństwa stolicy, by z okazji 
41 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej złożyć ~a ręce ambasa· 
dora Awierkija Aristowa dla 
narodów Związku Radzieckiego 
serdeczne życzenia dRlszych 
sukcesów w budownictwie ko­
munizmu i walce o pokój na 

1 
świecie. 

7 bm. w 47 rocznicę Wiel­
kiej Socjalistyczne.i Rewolu­
cji Październikowej lud 
stolicy zlożył hołd bojowni­
kom rewolucji i żołruerwm 
Armii Radzieckiej poległym 
w walkach o wyzwolenie na­
szego kraju. 

Na Cmentarzu - Mauzolewn 
żołnierzy Radzieckich, u sitop 
bramy straceń na stokach Cy­
ta<leli oraz pod pomnikami 
Braterstwa Broni i Wdzięcz­
ności - delegacje organizacji 
politycznych i spolecznych; 
weterimów ruchu robotnicze­
go, wojska, zakładów pracy 
i młodzieży. zlożyly wieńce 
i Wiązanki kwiatów. 

Sprawy i ludzie 

Serdeczność 

M
ój dzi.a<lek; ram.o 'ID)JC~ do PfV.ICY; oalotool 
bl!Jbcię; cakYuxz.l wszy.skie córki ł .synów -
a byw ic.h "°zynaJŚCioT'o - cakYuxz.l i ściskal 
mnie; maJ.ego wnuczka. Wieczorem d.zi,adek 

· wracal z f(])bryki i znowu wszystkich śeis,kaJ 
i cakn.ooł. ;,Ja - mówił dziadek - Uiqc do pracy żąJ1uvm 
się wk, jaikbym wyJeidżal do Ameryik,i. A kiedy z pr~ 
cy wracami - to wsz~loich unWim ta;k, jakbym z Ame­
ryki wr.a<:al''. 

Witamiy się ł żegnamy wk jaik lud.zie n.ie tęskni4Clh 
j(])k ludZ'ie sobie wzajemnie zibyteczni. Oczywiście, po­
śpies2m.e, powierzclwume formy wit>a.nia i żegoo1nia ni.e 
zawsze dowodzą oschlośei czy obojęt:ności - niekiedy 
dytktu1e je rzeczywi,Soty pośpiech; niekiedy wsitydliwość; 
maslcująca wie~kq serdeczn00ć. 

T(])kże u.ściski i pacalunlci n.ie zawsze d>Orwodzą ser­
decznej życzliwości. Znam czl.owie<ka, który ściska. i ca­
łuje każdego spotkanego znajome>(}o. Kiedyś obS>e·T'!.IX>-
1.DaJleni go z wielkiim zaciekawieniem; tiedzącego sa­
motnie w ruchiiwym klubie. Podchodzili do niego Z1l4-' 
JQ<mi, a on zrywał, się z okrzykiem rad-Ości i kcd:dego 
chwytał w Tamwma. Już jed-ik po sekundzie twarz je­
go wrymżaila kamienną obojętność. Wstałem i st41pa1o,e 
niezmiernde cicho PQ$Zedlem do klubowej sza,tni. Ują­
lem pusty wiesZ"1Jk na pa:lta. Rozstawilem go tuZ przed 
~iedzącym, a on drgnął i zerl'WIU się z otwartymi ra:m.w­
nami; z mechanicznym uśmiech.em na twarzy - gotów 
śjjis.Joo.ć i ca'lować wieszaik. Gdy po sekundzie zamoożył 
swą omylkę, spokojnie odsunąl Wtf.eSZ(IJk i chwyeiU>Szy 
mnie w Tamiona tlcliwie ;,Z diuJJeltówki" ucalowal. 

Przeciwwństwem tych failszywych okazicieli serdecz­
ności są obłudnicy ;,na odwrót" - oschli, szorM.cy lu· 
dzie, nielciedy niegrzeczni - zdia:r.zy tnn się 1UlJWet „rzu­
cić mięsem". Kiedy bylem chm'y, odwiedził mnie nie­
oczekkvanie jeden ze znajomych gbuTów. „No cóż1 
szmaciarzu - z~Mvolal od pr"f11.I - dlugo zamierzasz tu 
się wylegiwać? Do·bić by cię 171.()>Ó'...e, czy j(IJk!" Tllik krzy­
cząc spojrzał na mnie groźnie i posf:an.vi,l na stoliku 
potrze!Jne mi le>k:airstwo; które ja daremnie starałem się 
zdobyć. 

Odszedł Ztl'el&Z'tą 11Jlllf;ycl1JTnioot mó.Wi4c, że ma roś wa.z­
niejszego do roboty, niż zajmować się jaikimiś zdechla­
kami. Po wyzdrowit:eniu S'PO'tka}em mojego wylewnego 
przyjaciela - tego samego, który gatóto byl . uściskać 
nawe>t wz,eszllik. Zręcznie wysondował, czy chor.o·ba moja. 
11Jie byW. Z(IJkaźna, na.S>tępnie uścisk~ m1l!ie z niewy­
mowną tkii'1LX>ścią i powiedzi.ał; że ogromnie się ciesz11 
wid.ząc m'tllie juŻ zdlrowym. 

Manny '!Diec na. szczycie osi seroecZOO<ści szc.ze>rze 
sewJ.ecznego i tJkliwego dzi-aidka; gdzieś na środ!kowym 
je>j pozio.mie mn'i>eścimy OtWego żl}CZliwe(lO gru.biani'IU1.i 
a na. samym d1l!ie 1uzszeigo lizu.sowatego obludnUca.. Oczy• 
wiiście w życiu zdarza,ją się taJGże nieżyczliWi grubia­
nie i czulostlwwi przyjaciele. 

W lw.żdyim razie ea.lluję i ściskami Was wszy~bk.f.cll 
serdecznie. BERNARD SZT AJNERT 



W'ielk defi ada ojskowa 
liftJ. cvranklellJfcza 
do rekto"a U.J. Komentujemy 
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(A) Dokończenie ze str. 1 

wych ZSRR. Po ab.>olw;;ntach 
akademii woj.;koNych wojsk 
lądowych, lotnictwa, mary­

narki. wojsk wcwnc;trznych, 
wojsk ochr::my pogranicza 
oraz Akade mii Politynnej de 
filowali uczn'owie słynnEj Aka 
demii Wojskowej :m. Suwo­
r:gwa. 

Następnie rozpoc:t,ęła się de 
filada wojsk unechamzO<Wa­
nycb. Plac Czerwony napeł­
nia się łoskotem . pojazd.&.-~ 
słynnej TamanskieJ Dywiz~ 
Gwardyjskiej. która wsłaWl­
}a się w czasie d „ugiei w:oj~ 
ny ś iatowe1 t>ohater.skwu 
walkami na Krymie, pod Smo 
lei:skiem. pod ,re]nią i w 
Prusach Wschodnich. S.'! żoł­
nierzy tej dywlZji posiada . za 
szczytny tytuł Bohatera Zw1ąz 
ku Radzieckiego. Dywi2ja wy 
posażona jest w sam?chody -
mniibie, czołgi, óziala pa~cer 
ne oraz działa pr~ciwlotn1cze 

Prezes Rady Ministrów J. 
Cyrankiewicz W%ł:<>oowal: list 
do rekt.ora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i u<Eesitników 
zjaz.du b. więźniów hllllerow­
skiego obozu masowej zagła­
dy w Sachsenhalllsen., który 
rozpoczął obraidy 'I bm. w 

Nasze, ludzkie sprawy ... 

PrzvJecle na Kremlu 
z okazji 47 rocznicy 

Reworuc1i Październrkowei 
Podczas przyjęcia na Kremlu, 

w który 1n uczestniczyli przy­
wódcy KC KPZR i :rządu ra­
dziąckiego oraz delegacje 
kraJów socjalistycznych, głos 
zabrali m. in, I sekretarz 
KC KPZR L. Breżniew, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosygin, przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR A. Mil<0jan i se­
kretarz KC KPZR M. Suslow. 

I sekretarz KC KPZR L. 
Breżniew m. in. podkreślił, że 
defilada wojskową, która od· 
była się na Placu! Czerwonym, 
byla manifestacją Siły i potęgi 
militarnej sił zbrojnycb ZSRR, 
potęgi armii, która stoi na stra­
ży pokoju oraz broni intere­
sów socjalizmu, interesów 
wszysłkieh krajów socjalistycz­
nych. 

Ponad 600 tys. zł 
od Zakładów im .. ffarnama 

Dla uczczenia 47 rocz]\icy 
Rewolucji Październikowej 
załoga Zakładów Bawełnia­
nych im. Harnama, podjęła 
szereg cennych zobowiązań o 
łącznej wartości pO<nad 600 
tys. zł. Na tę poważną sumę 
składają się główme zobow1ą 
zania wykończalni - jej pra 
cownicy postanowili m. in. 
wyprodukować dQdatkowo 25 
tys. m. tka.n.in. a także zo'?O­
wiazania dotvczące podme-
sienia gatunkowości wyro­
bów, których realizacja pr_zy-
niesie 171 tys. zł. (1) 

13 bm. plenarne 
zebranie IG ZBoWiD 

'Vytyczeniu zadań wynikają­
cych · z uchwały III Kongresu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, a także 
omówieniu najwłaściwszych, naj 
bardziej skutecznych form i 
metod ich realizacji, poświęco­
ne będzie ple<num ZG ZBoWiD, 
które odbędzie się 13 bm. w 
salch· Urzędu Rady Ministrów 
w Warszawie. 

„ślask" 1vłddta 
1 do Afryki 

w połowie bm. '!"aństwowy 
Zesnół Pieś.ni i Tańca „Sląsk" 
udaje się w swoje pierwsze 
tournee artystyczne do krajów 
afTykańskich - Algierii i Tu­
nezji. 

Narlos!rady 
przygotowane do zimy 

W Tatrzańskim Parltu Naro­
dowym ukończono już prace 
konserwacyjne na nartostra­
dach których łąL-zna długość 
wyn~si 32 km. Poprawiono mo­
stb przejazdowe, usunięto z to 
rów jazdy wiatrołomy oraz ka­
mienie, zabezpieczono poręcza­
mi niebezpieczne miejsca. 

Dnia 6. XL 1964 r. zma.rł 
kierownik Apteki nr 61 w 
LowiCllll 

JÓZEF KOZA 
W Zmarłym tracimy dłu­

goletniego i 7.ąsłu'ixmego pra­
cowni-ka. 

Pogrreb odbęd'lJi.e się drniś, 
dnia 8 bm. o godu.. 15 na 
mi-ejsicowym cmcntairzu w 
Low.ica;u. 

Oześć Jego pa.mięcal 

DYREKCJA, RADA ZA­
KLADOW A, ODDZIALO­
W A ORGAN. PARTYJ­
NA ZARZĄDU APTEK 

WOJ. LóDz.KIEGO 

Dnlia. 6 lisf,o<pa.da 1964 r. 
po k.rótkfoh i ciężkilch cier­
pieniach :zm.a.rł, prze:i:ywsrz)· 
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STANISŁAW WOJTCZAK 
l'ogrzieb odbędzie się w 

dniu 8 listopada br. o godz. 
14 z kia.plicy cmentarza n~ 
Dołaeh, o C7LYlil powiada­
miają, pogt"1łŻOine w smutku 

MA'J_'KA, SIOSTRA 
orau. RODZINA. 

na gąsieni cach. . 
Następnie przed trybuną 

honorową defilują jednostki 
pancerne. Za nim1 na Placu 
Czerwonym pOJaW.a ją się od­
działy artyleri; wszystkich ro 
dzajów. 
Końcową część defilady sta· 

nowi przejazd gigantycznych 
rakiet. Po raz pierwszy poka· 
zano :rakiety dalekiego z11sięgu, 
wyrzucane z łodzi podwod­
nych. Rakiety te zaopatrzone 
są w potężny ładunek ·nuklear­
ny i dzięki wysoko efel<tywne­
mu paliwu mogą swy1n zasię­
giem ogarnąć wiele tysięcy ki· 
lomet:r6w. Rakiety startują 
spod wody. 

W czasie defilady pokazano 
także :rakiety innych typów. 
Sa to rakiety międzykontynen­
talne, przeciwlo t.nicze dla z:val 
czania samolotów oraz rakiety 
do zestr zeliwania rakiet prze­
ciwnika. Ich ukazanie się na 
Placu Czerwonym wywołało 
olbrzymie zainteresowanie pu­
bliczności. Rakiety podobne do 
fantastycznych ptaków i cygar 
mogą zestrzeliw:lć obiekty. każ­
dego rodza ·:.1 na małych 1 du­
żych wysokościach, bez wzglę­
du n.a porę roku, dnia, pogo-
d~ . . 
40-minutową defiladę woJsko­

wą na Placu Czerwonym za­
koi1czył .przemarsz kilkutysię­
cznej orkiestry wojskowej. 
Następnie przed trybuną ho· 

norową defilowali spo_rtowcl'. a 
po nich rozpoczęła się def1la-1 
da ludności cywilnej. 

• Krakowie. W ldście m. in. 
.czytamy: 
' „Pro52ę przyjąć Wyra:z:y bol­
dlll. dla .umęczonych i zamor­
dowanych u~ch Polskich. 
Ofiarę z życia swego złożyli 
oni •!W boha tersk!ej walce o 
wolność na'l."Odu polskiego, o 
prawo1 do życia i r<>ZW1C>ju ma­
nifestn'jąc. tym samym i sym­
bolizując ciągłość -i n.ieśmier-
teln<>ŚĆ polskiej kultJU:ry 
nauki". 
Odbyła· · się również uroczy- I 

stość od~oni ęcia tablicy pa-, 
miątkowej' wmurowanej i:>i::zed 
wejściem odo ~uli C<>llegmro 
Novum UJ. 

li 
Wczoraj odbyły się konferencje sprawoz;dawczo-wy­

borcze KD PZPR Bal:ut - gdzie uczestniczyli m. in. 
I sekretarz ICL PZPR - Michalina Tatarkówna-Majlrow­
ska I minister handlu wewnętrznego - Mieezysła.w Lesz 
oraz KD PZPR Widzewa, gdzie uczestniczyli kierownik 
Wydz.i·a.łu Org1miza.eyjnego KC PZPR - Mieozysł.a~ ~a­
rue przewodniC!l.ą.ey Pre2. RN m. Lo<l'Li - E. !Caznuer­
C7..a.k i sekretarz KL PZP1l - St. Jóźwla.k. 

Dla postro>nnego obserwato­
ra na,ibaord7Ji.ej chairakte.ry­
stycznym rysem obu kon!eren 
ej.i było zwrć<:enie ~czegól­
nej uwa.gi na· to, oo si.4': okreś­
la mianem „ludzka stTona p:r<> 
dukc.ii". I na Baruta.ch I _na 
Widzewie, obok zagadnień 
ideologiczno - wychowawczych 
(które znalazły odbicie za.rów 
no w dyskusji jak i poprze-

dzających ją wprowadizeni.a,ch 
obu sekretarzy - Oz. Ka.rbow 
skiego i A. Promińskieg(I) -
szeroko wlaśnie o niej mó­
wi.ono. Wydaje się - nieprzy­
padkOWQ. 

Z obrad lamferencji powiatowych PZPR 

Bowiem w centrum zainte­
resowań dzielnioawych instan 
cji partyjnych znajduje się 
i przemysł i jego praQOIWI11-
cy. Tym baordziej, że Bałuty 
czy Widzew są dz.>ielnicami w 
calym • tego slow a znaczeniu 
przemys!owymi i... eksportu­
jącym i. kr. potencja~ pro­
dukcyjny i udzial w mm pro 
d11kc.ii. eksportowe.i rośnie sy­
stema.ty<:znie z roiku na rok. 
::na przykładu wystarczy p<>­
wiedzieć. że obecna produk­
cja eksportowa Balu·t ł je~~ 
blisko dwa razy większa, ruz 
w roku 1961, a Widzewa -
wzrosła w tym okresie o 71 
p-roc. Zakłady im. Marchlew­
skiego, czy Obrońców Pok.o,iu, 
.,Elt.a", czy „Wifama" są lub 
zaezynają być naporawdę po­
ważnymi eksporterami tkanin, 
maszyn i urrządzeń. 

Doro,bek i zadania 
Wczoraj, odbyły się w na­

szym województwiie dalsze 
powiato<We konferencje spra­
wozdawczo-wybor<'ze PZPR. 
Obradowały one w Poddębi­
cach Wieruszowie, Ozorko­
wie, ' Łęczycy, Łowiczu oraz 

Wybory w Tunezji 
Dziś, 

Tunezji 
publ>ki 
wego. 

8 bm. odbędą się w 
wybory prezydenta re~ 

i 'zgromadzenia Na.rodo 

Jednym kandydatem na pre­
zyden.ta republiki jest dotych­
czasowy prezydent Habib Bour­
guiba. Rządząca partia :Neo-De­
stur wystawiła listę 90 kandy­
datów Unii Narodowej, jako 
jedyną listę do pa.rlamentu. 

w Rawie Mazcvwieckiej, gdzie 
obecny był I sekretarz KW 
PZPR - St. Jędryszczak. 

Na konferer..cjacb omówio­
no dotychczasCYWy dorobek i 
zadania poszczególnych powia 
t6w w §wietle uchwał IV Zjaz 
du PZPR i zamierzeń kolej­
nej pięciolatki. W czasie d:Y­
sktL~ji, w lic~nych wypowie­
dzi.ach chłopów, robotrutków, 
agronomów, lekarzy. nauczy­
cieli itp. wskazywano na sze­
reg koniecznych do rozwiąza 
ni:i problemów i bolączek t:i-k 
w życiu gospodarczym woie­
wództwa, jak również w pra­
cy instancji partyjnej i akty­
wu. 

Wypow'i·edź Gerstenmaiera 
w sprawie poeorszenia się stosunków Fran~ia -NRF 

Niemniej jednak można dziś 
z całą pewnością stwierdzić;, 
że w okresie ostatnich trzech 
lat nastąpiło dalsze umocnie­
nie powiatowej organizacji 
partyjnej, wzrosła aktywność 
społeczno-gospodarc:r.a POP w 
mieście i na wsi. a przede 
wszyistkim osiągni~ty został 
wydatny postę we wszy-

Na rok przyszły, rok szcze• 
g-ólnie ważny, bo wyjściowy 
do następnej pięciolatki, zada­
nia produkcyjne i eksportowe 
dla kilkudziesięciu zakładów obu 
dzielnic - poważnie rosllą• (Za 
kłady widzewskie - jak się 
przewidnje, po"'~ększą produk­
cję o 662 mln zł, tj. o 14 proc. 
w stosunku do br.) Ich wła· 
ściwe wykonanie zależy nie tył 
ko od czynników techniczno­
ekon-0111icznych, ale i - a mo­
że głównie - od ludzi, ich 
postaw, kwalifikacji i zaanga­
żowania w to co robią. Trzeba 
więc z równą uwagą podcho­
dzić do spraw technicznych, 
jak i ludzkicl1. I uświadamiać 
sobie to w praktyce. Teoretycz 
nie wia!lomo, że dobra atmo- _ 
sfera w pracy jest równie nie-1 
zbędna dla-- dobrej produkcji, 
jak np. dobre części zamienne. 
Praktycznie .;... każde kierow-1 
nictwo potrafi bić się z pasją 
przy każdej okllzji o te nie­
szczęsne części i nikt nie 
wstydzi się przyznać, że ich 
brak, źe to hamuje p:rodnk­
cję. Natomiast nie zdarzyło mi 
się słyszeć, aby jakiś kierow­
nik prz:Yznał, że brak mu do­
brej atmosfery w pracy, w ... 
jego ·wydziale. 

Największy dziennik NRF ma 
jący ponad 4 miliony nakładu 
„Bild Zeitung" z~ntieszcza wy­
wiad z przewodniczącym Bun­
destagu Gerstenmaierem, w któ 
rym ten w dramatycznych 
wręcz barwach· przedstawia fa­
talne dla NRF następstwa ewen 
tualmego dalszego pogarszania 
się stosunków mię9zy NRF a 
Francj<1. Zdaniem Gersten-

H. WHson 
przvJał w. nenern 

maiera, fiasko współpracy boń 
ska-paryskiej pociągnie za sob') 
izolację NRF" polityczną i ma 

iitarną, „likwidację niemiec~o: 
francuskiego traktatu przyjazni 
a w dalszej konsekwencji neu­
tralizację Niemlec". 

stkich dziedzinac gospodarki 
narodowej. 

(sł) 

Pokaz „Warszawy-203" 
w Budapeszcie 

Na przeszkodzie unormowaniu 
stosunków z Francją stolą w 
szczególności dwie sprawy, w 
których punkty widzenia obu 
państw różnią się diametralni<:· 
Mianowicie ustalenie jednoh- „Motoimpo.rt" 1 Fabryka Sa­
tych dla EWG cen zboża oraz mochodów Osobowych n.a że­
problem wspólnych sił atomo- raniu zorgan.lzowały w Buda­
wych NATO. z wywiadu udzie peszcie pokaz nowego typu sa­
lonego przez Gerstenmaiera w_y mochodu „Warszawa-203", bę­
nika, że ani on, aru rząd bgn- dącego nowością polskiego prze-
ski nie widzą w tej chwili real myslu ma<toryzacyjnego. 
nych perspektyw unormowania Pokaz wzbudził duże zainte-

Premi"1" Harold Wilson przy- stosunków z Francją del resowanie wśród fachowców 
jął w sobotę Hellera, przewoq- Gaulle'a. motoryzacyjnych Węgier. 
niczącego rady doradców ekd- i ._:::.:=.:..::.:_ _________________________ _ 
nomicznych prezydenta Johnso­
na. 

Jak podają koła poinformo­
wane, przeprowadzone rozmo­
wy stanowią przygotowanie do 
spotkania prezydenta Johnsona 
z premierem Wilsonem i mi~ 
nistrem Gordon-Walkerem, kto 
rzy przybędą do Waszyngtonu 
w styczniu przyszłego roku. 

Demonstracie 
górników 
zachodnioniemieckich 

Górnicy zachodn.ionlemiecey, 
zagrożeni planem masowego 
zamykania kopalń węgla ka-
miennego w Zagłębiu Ruhry, 
dcmo.nstrują przeciwko temu za 
miarowi przedsiębiorców, któ­
rym rząd boński zamierza w 
zamian wypłacić sute odszko­
dowania. 

Wczoraj przed południem de­
monstrowało około tysiąca gór 
ników kopalni „Koenig Ludwig 
1/a" • -umoll1a handlollJa 
NRD - Cf.:lpr 

Agencja, ADN donosi z Ni. 
kozjł, że podpisano tu wczoraJ 
umowę handl<YWą i płatniczą 
na rok 1965 między przedsta 
wicielami ministe>rstw handlu 
zagranicznego NRD i Republi 
ki Cypryjskie.i. 

Wietnam Płd. 

Studenci żądają rozwiązania 
rządu Tran Van Huonga 

Nowy premier Wietnamu po­
łudniowego Tran van Huong 
stoi w obliczu na.rastającej 
opozycji. 
Opozycję wobec Il'0Wo utwo­

rzonego gabinetu widać ze stro 
ny buddystów, katolików, stu„ 
dentów i polityków. 

W piątek wieczorem około 500 
studentów zebranych na wiecu· 
w Sajgonie uchwaliło pe<tycj~ 
żądając rozwiązania rządu 
Huonga 1 utw<irzenia nowego 
gabinetu. 

Nowy premler ostrzegł w so­
botę ludność, że ·wszelkie de­
monstracje zostaną zdławione 
zgodnie ze stanem wyjątko­
wym, który - jak dodał on 
- pozostaje ,;absolutnie w mo­
cy". 

-~11aaaa1 
Dziś w· nocy rozpogodzenia, 

a w ciągu dnia zachmurzenie 
na ogół umiarkowane. Tempe-

rJ!OSml•Cznv ratura minimalna minus 2 
1'4 stopnie <;, maksymalna plw; 

5 stopni C. Wiatry słabe, stop-

e'llr5nerymenl niowo słabnące z klerunków 
li\ A" północno - zachodnich. Jutro 

wzrost zachmurzenia, w nocy 

as!~~!~nte~~l~~ I ~o~li~e p~zymrozki. 
~is~1i7;!. 4 Ze~~~ Smezyca w Białymsroku 
kosmiczny, dQ kitórego użyta 

zosita.ła frain=ka rakieta 
„Veronique". W rakiecie tej 
umies"l.'Coone zosbaly pTZyrzą­
dy &l'U~ce do porniairów ra­
diacji slon-ecznej. Rakieta 
wz:niosla się M , wYSOlrość 150 
ki[ometrów. 

/ -

Wcwraj Białyst.ok narwti.etm.­
la zadymka śnieżna. Przy 
gruncie temperatU1ra obniżyła 
się do o}tl(}ło mit1JUIS 3 Slt:opni C. 

Zginęło 50 osób 

Ogromna część społeczeństwa 
utożsamia aktualną treść socja­
lizmu ze stosunkami panujący­
mi w zakładzie. Tu pracownik 
konfrontuje rzeczywistość z 
ideami-. I dlatego taką wagę 
instancje partyjne przywiązują 
do stosunków międzylndzkich 
panujących w zakładach. że 
nie wszędzie są one choćby po­
prawne, może świadczyć np. 
fakt, iż większość skarg i wn.io 
sków napływających do l/ału­
ckiej instancji, to sygnały o 
klikach, kumoterstwie, złodziej 
stwie, niewłaściwych stosun­
kach między przełożonymi a 
podwladnymi, niewłaściwej po­
lityce awansu, fakt, iż w nie­
których zakładach Widzewa 
zmuszano podwładnych do dzie 
lenia się nagrodami z kierow­
nictwem, że zdarzały się wy• 
padki odgrywania się dyrekto­
rów na podwładnych za słowa 
słusznej krytyki, bądź tolero­
wania wygodnictwa i kacyko· 
stwa. 

Na obu kcmferencjach szereg 
Zagadnień z dziedziny stosun­
ków międzyludzkich znalazło 
się w sferze dyskusji. świad­
czy to o randze i wadze tych 
zagadnień i jak się wydaje 
ma duże, pozytywne znaczenie 
dla blisko 80 tysięcy partyj­
nych i bezpartyjnych praco"".: 
ników zakładów i instytucJ1 
Balut i Widzewa. 

Problemom z dziedziny sto­
minków międzyludzki:h. po­
święciła również częśc siwego 
przemówieni'ą M. Tat.arków­
na-Majkowska. podkreślając 
sr..cz~gólnie zadania instancji 
baludciej w tym względzie. 
M. Taiairkówna - Majkowska 
oceniła dyskusję na kon.feren­
ciQ jak.o wnikliwą i dość 
wszechstrO!JJilą. Omawiając na 
stępnie kierunki pracy KD na 
najbliższy ok!res wstkazal.a 
m·. in. na ~onieczność dalsze-

5 listopada 1964 r. 
koohima matk:a. i 

S. t P. 7 osób nie żyje w Boliwii • pannie 
KAROLINA SIEDLECKA 
Pog.rrneb od~zde się d'.lllia 

8 lisliopa.da. br. o godz. 16 
"' kaplicy cmentana p.ny 
ul. Ogrodc.wej, o czym po­
wia.da.miaj~ pog;rą,:ieni w 
smutku 

CÓRKA, SYNOWIE, 
ZIĘCIOWIE i WNUCZKA. 

Zderzenie samochodów 
' pod Treviso 

W piątek wieczorem na szo­
sie pod Treviso w pół•no<mych 
Włoszech zderzył się samochód 
osobowy z ciężarówką. 7 osób 
zginęł9 na miejscu. Ciężarówka 
wioząca zbiorniki z benzy111ą 
stanę!ą w płomienia~h. 

W ciągu doby, w której oba­
lono prezydenta Estenssoro„ w 
stolicy Boliwii, La i'az, zginę­
ło przeszło 50 osób, a około 
120 odniosło ;·any. 

Przez l<raj przechodzi fala 
chaosu i bandytyzmu. Częste 

I 
są wypadki grabieży i podpa­
leń. Nowy reżim nie zdołał 
przywrócić jeszczę porządku. 

Szef juntv, gen. Candia o­
świadczył, że nowy rząd za­
pewni chłopom prawo własno­

ści ziemi, którą dostali dzięki 

reformie rolnej. Generał oznaj­
mi! również, że dekret upań­
stwawiający przemysł cynowy 
pozostanie w mocy. Co.ndia o­
biecał, że junta wojskowa po­
zostanie 1) władzy możłiwie naj 
krócej oraz że wkrótce rozpi­
sze w kraju wybory powszech­
ne. 

w chwili obecnej główną po­
stacią, wokół której rozwijają 
się wydarzenia w Boliwii, jest 
gen. Barientos. Mówi się, że 

ma gn zą sobil poparcie USA. 
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go r<>ZWOju form i metod pra­
cy instancji dzielnkowej ..• 

W dyskusji na bałuck:ieJ 
konferencji zabiera} również 
głos Mieczysław Lesz. Oma­
wiając obecną sytuację gOSJPO 
dairczą podkreślil on szereg 
optymistycznych momentów, a 
m. in. - nieprzekroczenie pla 
nu zatrudnienia. stabilizację 
kOoSZtów utrzymania. dodatn.i 
bilans handlu zagranicznegQ 
(przewaga eksportu - który 
wzrósl o 2Q proc. nad impor· 
tem, który wzrósł o 2.4 proc., 
a ta.kże po raz pierws-zy w na 
S'Zej goSl])odarce - ~ewaga. 
eks'J)O!rtu maszyn nad impor­
tem). Mówiąc o przyszłych za 
daniach przemysłu M. Lesz 
apelował szczególnie o wzrost 
produkcji do przemysłu ba­
weln<ianego. OdczuWlll. się b<>­
wiem na zyruku pewien brak 
wyrobów tego przemysłu. Od 
powiadając na wcią,ż powta.-

. rza,fąoo się na Bałutach na: 
rzekania na. niedO'l"O'Lwój siee1 
handlowej w tej dzielnicy, 
minister poinformował zebra. 
nyeh o możliwości pr.eyzna­
nia Batutom środków (około 
900 tys: zł) na trzy pawilony 
handlowe wolnostojące. Oczy­
wiście ta deklaracja spotkała 
się z aplauzem i mimo na­
piętych planów, przedsiębior­
stwa budowlane z tej dzielni­
cy znajdą dla swo,jej dziel­
nicy możliwości wybudowa­
nia tak:lch paJWilonów. 

Na konferencji wid.zewSk!ej 
obok Mioozysła.wa. Marea i 
St. Jóźwiaka, którzy poruszy­
li szereg istotnych spraw na­
tucy party,ine.i. zabierał rów­
nież głos E. Kaźmierczak. Je­
go przemówienie oscyl<YWalo 
wokół z.agadnień rozwoju tej 
dzielnicy, budownictwa miesz­
karuiowego, wykorzystania te­
renów uzbrojonych. E. Kaź­
mierczak mówił również o ko­
nieczności dostrzegania spraw 
drobnych na pozór, ale istot­
nych z punk!tu widzenia czło-
vrieka. I. D. 

Sztandar dla 
ZPW 1m. Łukasińskiego 

Wczoraj wiceminister przemy­
słu lekkiego w. Kakletck prze­
kazał załodze ZPW Im. Łuka­
siJ°1skiego na wlasność sztandar 
przechodni, ufundowany przez 
Ministerstwo i ZG Związku Za 
wodowego PPWOiS. Zakła­
dy te bowiem już po raz trze­
ci zwyciężyły we współzawod­
nictwie, zdobywając miano naj 
lepszej fabryki w branży weł­
nianej. W uroczystości zorga­
nizowanej z tej olrnzji uczestni 
czyli również m. i.n. sekretarz 
KD PZPR $ródmieścle J. Bar­
tosz i sekretarz ZG ZZPPWOiS 
T. Zięba. (bz) 

Zniesienie' stanu 
wyjątkowego 

w Sudanie 
Na mocy decyzji podjętych 

przez rząd sudańsl<i zniesiony 
został 6 bm. stan wyjątkowy 
istniejący w tym kraju od 
1958 roku. Uniwersytet w Char 
tumie odzyskuje swą niezależ­
ność pod kontrolą Ministerstwa 
Szkolnictwa. 

UtworzOl!la została komisja 
neutralna dla kontrolowania 
przygotowań wyborczych. Wy­

bory odbyć się mają w marcu 
1965 r. · 

Po raz pierwszy oQ 6 lat W 
mieście Omdur;nan odbył się 
wielki wiec polityczny. -Protest rządu NRD 

Rząd NRD zap1X>testowal 
przeciwlw temu, iż senat za­
chodniego Berlina toleruje i 
popi:eira spekulację marką 
emitowaną przez Deutsche 
NotenbanJc, co obliczone je·st 

•na szkodzenie gospodarce 
NRD. 

Proces morderców 
ze Stutthofu 

Przed sądem przysii:głych w 
Tybindze rozpoczyna się w po­
niedziałek prnccs przeciwko 
J byłym członkom załogi SS 
w Stutthofie, którzy oskarże­
ni są o udzielanie pomocy w 
masowych zabójs'twach. 

Otto Haupt oskarżony jest o 
pomoc w zamordowaniu co 
najmniej 900 więźniów. 

Diecie znbOJcóco 
Murzynów 

Dwóch białych. z których je­
den jest członkiem Ku-Klux· 
Klonu zostali aresztowani w 
st.anie Missisipi. Oskarżeni oni 
zo•tali o zamordowanie w• ma­
ju br. dwóch Murzynów z te­
go stanu. Ciała zamordowa­
nych znalazła policja w lipcu 
w rzece Missisipi. 

-



- Wędrówki po Łodzi -
Park bez zakochanych 

.., ____ ,_ 

Czworokąt zieleni wpisanywsia-
tkę ulic 
kamienic 
Parkiem 
nosi od 

i szarość czynszowych 
nazywa się potocznie 

Kolejowym. Oficjalnie 
niedawna mian-0 Parku 

im. St. Moniuszki. 

ne j.edJnak; że z nadejściem 
wiosny wrócą tu ponownie. 
Taka już natura włóczęgów, 
że wYŻej cenią nie skrępowa­
ną, głodną i chłodną wolność 
niż uroki domowego ciepła. 
Ceną tej wolności jest !<:tern 
nocleg na parkowej ławce, 

zimą na schodach w pierw­
szy'ffi lepszym domu przy ul. 
Składowej. 
ff ll br.az parku byłby niepel­
U ny, gdybyśmy nie wsporo 

(f<orespondencja 

W zdłuż brzegów Adriaty­
ku rozbrzmiewa hasło: 
„Wszystko dla tury­

stów•'? Dla nich są mniej lub 
bardziej luksusowt• hotele, :mo 
tele, campingi p:rzy drogach. 
czy!IlITTe o ka;Żdej porze dnia i 
nocy stacje benzynowe i z•naj­
dujące się w pobliżu kafejki, 
W kartach re-.stauracyjnych -
„sznycel a la Gagarin". W noe 
nych lokala•!h - kabarety i 

s:trip-tea:sy. 
W Opatiji można zagrać na­

wet w ruletkc. Wstęp do ka­
syna - za zagranicznym pasz 
portem. Wszystko dla turysty. 
Oczywiście, za odpowiednią 
opłatą. Ale być w Jugosławii 
i nie zobaczyć błękitnego 
Adriatyku? 

Do Rijeki dużego portu 

nieli, że znajduje· się tam 
równiceż świątynia w bizan­
tyjskim stylu,• czyli cerkiew 
o łagodnych obłych kształ­
tach. Ilu wiernych zrzesza, 
tego sam proboszcz nie wie. 
J;;kieś 400-500 osób. Przed 
wojną pónad 10 tys. prawo­
sławnych podobno mies.zkalo 
w Lodzi i najbliższej okolicy. 
Po wojnie. a wlaściwie w koń 
cowej fazie wojny, część z 
nich udała się na Zachód, 
część wywędrowała po 1945 
roku na Wschód. Pows>tali 
odwiedzają cerkiew na.jczęś­
c1eJ w niedziele i święta. 
Stróż cerkiewny s>karży się, że 
czasem w trakcie' naboożeń­
stwa jacyś niesforni mlodzi 
ludzie otwierają drzwi świąty 
ni; wykrzykują brzydkfie sło­
wa, hałasują. Przykre to i 
smutne. Przy cerkwi istnieje 
chór. który brał nawet udział 
w <programie telewizji lódz.. 
kiej, gdy nadawano &peiktakl 
„Dzmy pikowej". 

jugosłowiańskiego dotarłam po 
wielogodzinnej jeździe pocią­
giem pospiesznym (nieszybko 
one jadą!). Miasto powitało 
mnie deszczem i mgłą. No, ła­
dna historia! zaczyna się, jak 
nad naszym Bałtykiem.„ 

Na zdjęciu: wykopaliska z okresu s!arożyinego koto Splitu. 
Fot. - CAF 

T ~iklże popiersie słynnego 
k-0mpozytora tam stoi. 
Co prawda odwrócone ty­

łem do ul. Narutowicza, ale 
proszę się w tym fakcie nie 
doszukiwać jakiegoś ukrytego 
sens.u. Po prostu tak Moniusz 
ikę ustawiono, żeby podróżni, 
spieszący na pociąg lub wra­
cający z Dworca Fabr:i:=nego 
mogli mu się przyjrzec i za­
pamiętać, że łodzianie nie ta­
cy i też pomniki mają. 

Stoi więc aut-Ocr: „St:raszme­
go dworu" na skwerku wśród 
złotych, jesiennych kwiatów i 
zadumany spoglą<l.a swymi ka 
miennymi oczami na dzieci 

wypiciu pewnej ilości płynu 
zwanego swojsko „jago<l.ów­
ką" lUJb „dychtą" udają się 
da:lej „w Lódź", czylli prze­
ważnie na Piotrkowską. Na 
noc zosta,ją w parku tyllk.o 
Lisowsika i Kurowski. Są to 
dwie najpopularniejsze posta­
cie tego terenu. Uciekinierzy 
z domu opi·eki w Wiśniowej 
Górze. Wiele kłopotów ma z 
nimi funkcjonariusz MO 
Cieślak, który w imieniu p:ra 
wa pilrnu:je porządk!u w tym 
rejonie. Poniewarż zbliża się 
zima i mrozy. Lis.owska i Ku 
rowski wyraiżają chęć powro­
tu do domu opieki. Joot pew-

Tyle o parku, w którym. 
nieSJtety, łatwiej o pijanych 
niż zakochanych. Mimo że w 
samym środku znajd't.i.ie się 
stoisko ' z napojami mleczmy­
mi „O.aza". Ba• - ale nieczyn­
ne. 

KAROL BADZilAK 

Z mieszanymi uczuciami 
przekracz.ałam trap spa­
cerowego statku „Cres", 

obserwując pilnie rniny moich 
współpaS3Żerów. Liczyłam iJ.u 
też takich jak ja wybiera się 
w podróż. Turystów było nie 
wielu, pasażerów sporo. Wśród 
111ich - młodzież jednej z serb 
skich szkół średnich. Statek 
jest tutaj bowiem najdogod-
111iejszym środkiem lokomo­
cji ... 

też tu bawiła osbat.niego lata. 
Zobaczy paJllli jaki pięk!ny jeGt 
Split ..• 

W rozmowie chwali współ­
pracę z polskimi stoczniami, 
zwłaszcza z Gda1iskiem. Jego 
półroczny pobyt w Polsce po­
zwolił mu powiać tajniki suk­
cesów gdańskich gtoczniow­
ców. Przy okazji powiedział 
wiele komplementćw pod na­
szym adresem. Lubią tutaj 
Polaków ... 

I est właśnie· ooma ran•o. 
Dobijamy do S.plitu. Wy 
korzystuję krótką przer 

swawo•lne. na starców czcigod .-------------------------------­

ściemin.fało się, gdy przy 
dźwiękach syreny słJaJtek od­
cumował od nabrzeża Rijeki. 
P·o chwili mia.,.to - roziskrzo 
ne tysiącami świateł na wzgó 
rzach i wokół portu - pozo­
stało w tyle. Przed nami 24-

wę w podróży i wyruszam do 
miasta. Jego walory dawno 
już opisano, ale lokal~1i pat.rio 
ci :ziachęcają do zwiedzenia. 
Już z brzegów widać 1wyraź-
111Jie to co najcenniejsze - do­
brze zachowane resztki pała­
cu Dioklecja.na, pochodzące z 
przełomu 1II i IV wieku. W 
bezpośredtnlm sąsiedztwie wie 
kowych murów - targ. Sbra­
ga.ny pel111e owoców południo­
wych, wszystko o połowę tań 
s·ze niż w sklepach. OchłodQ 
przed pr.atżącym słońcem połud 
:nia dają zielone palmy. Tego 
dnia we mgle wyglądały jak 
zapomniane rekwizyty teatral 
ne. Wszędzie dużo zieleni, bar 
dciej soczystej i bujnej 111.iż w 
Rijece. Kilkaset kilometrów 

nych, rozgrywających swe 
pa<rt.ie warcabów, zwanych po 
pularnie ,.damką". Nie jest 
<to gira wymyślna i skomplik<>­
wana, akurat na stare lata 
przydatna. Jednego razu j<kiś 
15-latek się tu zjawil i wszyst 
kich po kolei ograł. Od tam­
te~o czasu młodzi wstępu do 
w-ona. starszych nie mają. 
Gra toczy się powoli i z na 
myslcm od rana do wieczora, 
czasem nawet przy świecz­
kach, gdy latarnje za;wiodą. 
Kiedyś całą noc aż do ran.a 
grano. Ot, co znaczy namięt­
ność do hazardu. 

,est ten park kawalkiem 
sta<rej Lodzi. Lubią go 
emeryt.owa ni robotnicy, 

prz~·chodzą aż z Nowotki i 
Buczka, choć obok mają inne 
i ładniejsze perki. Przeważa­
ją jednak względy towarzy­
skie, sipo'lk,ać tu można przy­
jaciół z lat młodości. pogwa­
lt"zyć można, <posłuchać. joak 
bije tętno wielkiego miasta, 
popatrzeć jak spieszą lu.dz.ie 
za swoimi sprawami. Bo ten 
!Park jest żywy, pelen ruchu 
i wielkomiejskiego życia, nie 
przesfając być jednakowoż 
parikiem. Zielone płuca Lo­
dzi. Nie je~ to meta.fora 
wykwillltna, lecz trafna. 

Dziwna rzecz. Nie ma w 
tym parku ptaków, a w ma­
ju nie śpiewają tuta.i słowiki. 
Lecz gidy midch-0dzi wieczór 
i noc i gdy latarnie rzucają 
na przechodniów swoi nie-
przychylny neonowy blask. a 
w cieniu parkoiwyoh alei 
snuć się .:amynają meta.rizycz 
ne cienie grozy i strachu. 
wtedy z dalekich, po<l.mjej­
skich pól ściągają tutaj wro­
nv. Wielkie, rozkrzyczane. 
chmary wron. Obrały one so­
bie drzewa tego parku na 
dom noclegowy. Ale nie ty;lko 
one. Gdy się tylko co'kolwiek 
ściemni. również damy pew­
n.e.i ok:eslonej profesi.ii tutai 
się 2!b1erają. One rówmez 
przv.ieżdżają na.;częśdei ; 
po<dmiej~kich okolic. Stąd po 

Jeść albo nie jeść 
- oto jest pytanie 

W Hamburgu obradował świa 
towy kongres ~ekarzy_ poświę­
cony wplywow1 spozywanych 
tłuszczów na cJ10roby serca. w 
Wyniku obrad, między innymi, 
lekarze ustalili, że clzienna Por 
c,ja ttuszczu, nieszkodliwa dla 
organizmu wynosi 7 dkg tłusz 
c~ó\v niejednolitego pochodze­
ma. Ta porcja jest wystarcza­
jąca ćlla, ntieszczanina - pra­
cownika umysloweg-0. 

Do tłuszczów działających 
szkodliwie na naczynia wiei1-
cowe zaliczpno: masło, smalec 
wieprzowy i l!'ęsi, łój wołowy, 
masło kol<-0sowe i margarynę. 

Do tłuszczów nieszkodliwych: 
oleje - słonecznikowy, mako­
wy, sojoVtry, lniany i pewne 
gatunki margaryny - jeśli za­
wiera ona większość tych wła 
śnie olejów zamiast tłuszczów 
zwierzęcych. 

Najbardziej neutralnym tłusz 
czem - zdaniem uczestników 
kongresu - jest oliwa z oli· 
wek. 

Mało kto wie, że Lódź - miasto przemysłu - ma 
licz11e grono poetów. Wśród nich sporą. grupę stanowi 
poetycka młodzież. Z je.j dorobkiem pragniemy za.poz­
nać naszych Czytelników. 

godzimm j aizda. 

A 
d:rtiatyk nie był przyjem 
ny. Dlatego kilkadzie­
siąt osób rozlokowało 

się w sali restauracyj111ej i ba 
rze. Spali gdzie kto mógł. Na 
Wt?t na podłodze. Tylk{) mło­
dzież szko1na czuwała do 
pó7mej 111ocy. Słychać było l"iOZ 
mowy, śmiechy i śpiewy ... 

TERESA GABRYSIEWICZ 

~est bibfioteltaf'Zern: Wiersze publi­
kuje od 1,960 rolfu. Otrzymała kil­
ka nagrod i wyróżnień ~a konkur­
sach poetyckich. Pierwszy tomi~ 
poezji przygotowu,ie do druku w 
Wydawnictwie Lódzkim. 

Mi.jamy iluminowaną świa­
tłami wyspę Rab. Rokrocznie 
spędza tiu urlop tysiące tury­
stó.w. DJ.a nich ostatnio wy­
budowarrno 6 nowych luksuso­
wych hoteli, zapewniono z,a­
k,waterowam.ie . w ·prywatnych 
mlemlroniiach. 

NCtWinkz 
Epitafium z cynobrem 

Właśnie · ta wyspa ze stolicą 
o tej samej nazwie, zdobyła w 
tegorocznym plebiscycie tury­
stów zagranicznych i krajo­
'vych, pierwsze miejsce za przy 
gotowanie gościom jak najlep­
szych warunków wypoczynku. 
Wyprzedziła takie renomowane 
perły Adriatyl$1 jak Opatija i 
Dubrownik! Konkurują te miej 
scowości między sobą. Kto le· 
piej obsłuży turystów, kto wię· 
cej ściągnie gości do siebie, 
ten więcej zaroili dewiz. 

~HOWCY W ROLACH 
GŁÓWNYCH; , 

Reżyser George Cukor po 
ukończeniu filmu „My fair 
Lady" zamierza nakręcić u­
twó·r poświęcony życiu ame­
rykańskiej stolicy filmu. -
Nie mam za~iaru angażować 
Zlll<alllych aktorów - powie­
dział twórca osoby w 
moim filmie ro ludzie mało 
rmiani, aktotrzy. kt6rym nie po 
wiodło się w Hoilywood. ży­
jąe:y w eieilliu wielkich 

Ści'il!ną ClfOOb>r:ti wyrosleś 

Pamięci Diego Rivery 

tncoje oczy 

MJród ma b'llll'wę 
ziemia ma barwę 
z ziemi wyrosł.eś 
z ziet'17Ui 
z mi:rodu 

2' narodu 
cyn.o•bru 
cynobru 
Diego 

&ly pędz.1.<J<m 

płomień 

zaciśnięte jaJk wchwyt 
o.p'f4taly loarmień 

rud,e pę~T,e 

Właśnie dyrektor stoczni w 
Splicie - którego pomałarn 
na statku - boleje, że jego 
miastto rod:zi111ne nie cieszy się 
u turystów takim powodze­
niem 111a ;akie zasługuje. A 

z loa.mienia 
mur oply.114l cynoibreim 

przecież stwierdza 
tfilO>je rące w!kJrwan.vUy się 

w drielo ,j; kT<'UJi;ą 
ChrUJSzczow właśnie w Splicie 
odpoczywał. f'ani J. Kennedy 

I' I I D I I li 

N 
fekifJ&re !J'0'8'4>0d'1Jlrm'e domoiwiei Wńer w tMtg ~ dobiifii iroter.e<su (te brutalne 
d.zą, że „prawdziwy" han.del 01kire<Śl.ervia są - wydaje mi się - zu-
os.t.(l)l S'i.ę tylk-0 na baWlllrach, bo pe·'broie na miejscu). Panie< RedwktCYrze! 

-tOJm; w pry·watnych lnuilCOJCh, sta<irs:Tooch; Nieoh Pan sam pOtWie, co fx> za perr-
Wll<rsztafxlch iltp„ 'llWŻna się jeszc.ze po- fi·dia Tosiędza? Po co ta .jego mowa: 
1xlrrg<J<wać, choć uszczrknię-Oie paru g1·o- „co 'laJsikla"? Co bo z.a ba.zarowe zwy-
szy z ceny nie czyni ga<spodyni bo- czaje, co na to wladze pańsrtu'Owe?". 
gatszą i ty/!kx> czę§ci<o<ivo obniża żąda- Trudny proble•m. Dział LA.stów Pal-
nha (J!'rywacia-rzy oo obowiązującego skiieigo Radia, do k.tórego corocz-
cenmA1k>a - 1'llrgotl)an.ie jeS1t Sillm>o w so- ni.e wplywa 150.000 li.st:ów., /,i,sty 
!>ie przyjemnościa. pooobme w treści do cyrf!owa11wgo po-

Tatk pbsze - Tiui,m -oo myśTii treść; 
n.ie o.pis - pan· St<G1nisM.w B. z Lodzi. 
Co lw.za/,o m'tt zająć się blid::ej nie zaw­
s.ze uczchvyrmi :p.railctykanni prywa.tnych 
haroola<wców? W rttych ba,;,arowych sto­
mtnf/OO!C'h pa•n B. szwkia ama.Z01gd<i. Pirsze 
bowiem d.(J)iej: 

-;;Podobne zu,"'1JCZ<]'je; n.fe przys,patrza­
jące jedJook z.aoowo•lemiia n-a.wet gospo­
dyn~om d,oYl71;0•wymt; a rodzące zaże·no­
wamie i oburzenie, sq nagm.imnym zja­
wiskiem ta.m, gdzie ich być a:bsolutnie 
nie powinno. Bo kościół, 1io przecie± 
nie bazar!". 
Cytuję dalej: ;,Zajecha·l~rm na ·ul. Za­

wiszy Czarnego (w Lodzi) na po·grze-'fl 
siostry Anast-0.zji S. Za:sbwlerm .si,o•stnze­
nicę zde>nel'wow.a>ną oo nafwyższego 
s-to'Pni.a, którra powtiada: ,,Posziam dA:> 
ks•iędza paraj.ii. NMP. Pyt'ilm: vle bę­
<bie kos.zitować wd.ziail losiędza w po­
grzebie, zgo.dwie z -wo•lą zma.rl>e.j? Od.­
powie•dziial: ;,Co l!aS<k>a"! Jednakże; gdy 
siio,strzen·i<ca wyję/,a 200 zł, krzylwql: 
,.~y.kiluc:rome! Z po.grzebem 1vie pójdę!". 
S io1strzeni.ca podn.W·s/,a 0pl;atę d!o 300 zl. 
J?ton()rWlny sprzeciw lcsiędza. I juź wy­
raźne . żąda,nie: ;,Ta przyjemn.o·ść bę­
dzie wa•s lwsztmoać 600 :aa.tych". SW­
strzell>i.ca tyT,e nie mi.(l)/;a, więc Z<1częM. 
się targować. Ona dodawaia, ksdqd.z o.pusz 
czal. Zupełnie jark ~ baza:rze. Targ 

To nłe miejsce na targi 

.. ,,CO 
ŁASKA"?! 

wyżej, kwwlifi1/cuj9 dJo grupy 1!fie.inter­
we.ru:yjnyoh. ;,Częsty terma-t s•kalrg sta-
1oc»wią zbyt wyisa<kie Otpbaity za posługrt 
re!i.gijne. Ze względu na to; że du­
chowni mogą pobierać a<pil.aty w do­
wolne<j wysokości, interwencji wie po­
de\ilnwwarli·śmy". Kowiec, k:Npka. AU! 
pwb.lem Pl"Z'?cież :prozo&tal. 

A porruszanAe go nie 11!Q'1"1Lsza. w ni­
cz·y:m au·tono•mH Kościolia. Je.Sit t.o 00-
wriem sipr=a zewnętrzna. JeS<t to spra­
wia wierzących i 11ti.ewierZ<łC1Jch; bqdt 
wierzących a n.ie vraktyikując.ych, 1'0 
sipra.wa wszysDloich ltuki, którzy pragną 
- z przeikonanA.a, z n=ykiu czy z woli 
zma-rle<go - odd.<a ć nie<boszczyk:owi ho 14 
przez Z(1)1JeUmienie duclvownej asysty. 
Posługi K0<ściol.a nie sprowa.dzaiją się 
zres~tą tybk-0 do po.g-rz.e.bów. W1Wka.ją 

ił 
szerszym wachlarzem "" cOOziemrne ~ 
cie ty$ięcy ludzri. S~b.y, chrzty, wy­
po·m~nkd, i.wt.encje msz.a.ine - są oJoazja­
mi, które z wimy zach,lam.ności niektó­
rych duchownych rod:z4 -rozliczne, bo­
lesne M'lhfli·kty. 

S'f)Tawa cein za posługi dmchownych. 
T aJkie.go cernni.k.a nie bylJo i me ma. 
Nie usfJaJlily go «ni w~e śWieckie; 
an.i koś-OieLne, aqn-obujące tym sannym 
zwyczaj, kltóry poprzez wieikii. wyra­
dza się w cy.niczne wyrachowamlie; 
uzetWnęt:rzniające Sfi.ę w Zliffn.nej ]oarlku­
W:zicji kc.rżde.qo ge.s·f:u; lwfdego słowa, 
kaiźoogo lvrok;u. Wood.ze świec;ikie uczy­
niły co prau"lda in.ny, pierwszy lcrok 
w tym ZaJklre.sie (usrtabi!ły w·reszcie ce­
ny kwaiter na cmentarzach pa•rafial­
nyoh), ale jest f!O l~T'Olk maleMi ii bair­
dzc po«Jwiczny. 

P <arsfulad' unorm.owamlia te.j dziedzi­
ny zgodnie z ludzkim pocwcz,em 
srpra·wied!liwooci ®tyczy w szcze-

gólt11-01Ści pogrzebów. Wiemy, że pocią­
gają za robą znaczne looszty. Czy 
lws-zty te muszą być zwi.ęk,szame o loro­
oilotve ooriatki, nietproparcjonaln.e dK> 
usłwgi? DucOOwn.y mówi: ;,Proszę, co 
kllska". Looziie da•ją. Ale, gdy „mska" 
n·ie osiągnie wysorki~go; imel'Wlidz<i.amiego 
prze.z losięd.ro pubapu - wtedy me jest 
już ro51ką. Wtedy S.tarwia się fi.Id: wy­
raiźroie żą•da•nfo; precyzują.ce wi.ebloość 
ho<n.orarriu.m (1ULZ1J'l.00jm.y rzeczy po imie 
wiu). J"1JQ;czej po&chod.zi .się dK> tai/<,.iego 
żąda.ma; gdty fina.lizuje się §lwb, czy 
chrzcim;y; uroczystości z 7Ulirary wesole, 
inaczej; gdy chodzi, o pogrzeb kościel-
11 y, tl!TOCzystość, która powiwna być wy 
pe'lni.o<lva sikupieniiem i poWO!gą. I 11,ie 
ma.że zootawi.ać miejsca na barza-rowe 
wgi. 

MIROSŁA'W ·SANI.GÓRSKI 

na południe robi jednak swo­
je. 

Na historycznych murach roz 
wiesili swoje cuda dalmatyńscy 
artyści ludowi. Piękne tkaniny 
i kilimy. Ale oto spotkanie z 
krajem.· Polski film. Bnydki, 
kiczowaty plakat zapowiada 
,,Gangsterów i filantropów". Na 
afiszu okropne girlsy, u ich 
nóg podobizna Michnikowskie­
go, w głębi gangsterska po­
twarz Holoubka - a wszystko 
skąpane w czerwieni. Fe! z pła 
katami filmowymi zetknęłam 
się jeszcze później wielokrot­
nie. ·Nie przynoszą one jednak 
chwały plastyce jugosłowiań­
skiej. Poznana w Zagrzebiu ma 
tarka - uczennica zr.akomite• 
go Meitrovicza również wyrze­
kała na upadek tej właśnie 
dziedziny sztuki, zachwycając 
się jednocześnie polsltą sztuką 
plakatową, zaliczaną dziś do 
światowe.i czołówki. I polskie 
filmy tutaj się chwali i lubi. 

Po krQi;kiej przerwie wyru­
szamy w dalszą podróż. Po 
drodze zatTzymujemy sic: u 
wybrzeży piękne; wyspy Kor­
cula. Czc:ść pasażerów wysia­
da. Wsiadają nowi. Następny 
przystanek - to już Dubrow 
nik. Wieczorem o s7.hstej by­
liśmy na mie.islC'U. DeS:?-CZ la•ł 
jak z cebra. Czuje: SiQ jak w 
domu. Morze podobne było do 
Bałtyku. Ale tylko tego dnia. 
Nazajutrz był to mow.u „pla­
ve Jadram" błckif1nv Adriab•k. 

K. MOJKOWSKA 

,,gwiazd". Chcę go poświęcić 
pechowcron · w cudownym 
św.i.ecie filmu. 

TARZAN WE FLANELOWYM 
GARNITURZE 

W Hollywood poszukuje sią 
aktora. który wystąpi w roli 
Tarzana. Tym razem o wy­
borze nie będzie decydować 
atletyczna budowa i spraw­
ność akrobatyczna. Po raz 

pierwszy Tarzan wystąpi w 
zwykłym ubraJ11iu. 

V{_ trzydziestym siódmym 
filmie Tai-zan bQdzie synem 
lorda a.ngielskiego, absolwein.. 
tern Oxfordu, który z wła·s­
nej woli opuszcza życie cywi 
lirowan~. „Nie będzie więcej 
ryczał i mruczał - powie­
dział producent - lecz poslu 
giwał się poprawną angiel­
szczyzną, z najlepszym ak­
centem'>. 

SOPHIA LOREN 
JAKO LAD~ L. 

Sophia Loren po powrocie 
z Izraela, gdzie zakończyła 
!11.akręcanie filmu „Judyta", 
wyjeżdża do Anglii. W naj­
bliższych dniach przystąpi c1o 
irealizacji nowego filmu. Bę­
dzie to histJ01ria m,i!osna utrzy 
mana w stylu farsowym. Au­
torem scenariusza „Lady L.", 
opa[tego na powieści Ga­

ry'ego jes>t Peter Ustinow. W 
filmie, obok Sophi Loren wy 
stąpią Paul Newman i Da­
vid Niven. Akcja. filmu obej­
muje dzieje !adv L. od dwu 
d~iestego do osiemdziesiątego 
roku życia. 

ALICJA BOBROWSKA 
- „NAJPIĘKNIEJSZA" 

Alicja Bobrowska wystąpi­
ła ostatnio w dwu filmach 
„Defy", realizowanych przez 
twórców NRD. Nasza aktor­
ka gra główną rol~ w „Naj­
pic:kniejszej" reż. Georga Leo 
-:olda i kxyrninak - .,Mord 
Jest moim ratunkiem" reż. 
Giinthera Stanke. W „Naj­
pi.:;k.niejszej" odtwarza po­
stać dojrzałej kobiety, którą 
obdarza pierwszą nieśmiałą 
miłością młody student. 

~K l:6:DzKI-:-nr - 267-(5576)3 



I N• ,.,,„~,"!:::.;~. =~!=~ =--'-
9oś więocm·ych charobiom n,e.rwowym, wykaza­
no, że neirwiic'<nlxy sq 1.DTażliwsi, bog.a.tsi p$y­
chiczroi.e, a taikże trudniej przysit<>sowujq się do 
wrururvk.ów zewnętrznych i otoczemia, 1Vilż lu­
dzie o svlnieljszyim systemie nerrwowyim. Trze­
ba ich więc tra.ktmvać pobla:żlirnńe, okazywa<! 
wiel.e u.przejmvo§ci i życz>liiwośct. Jeślii jedMJle 
weźmieimy pod uwaigę, że poood 80 proc. ludri; 
w w naszej eipoce nerwi.cowcy, moż11o1i się oba­
wiJać, że ta zd;rowsza reszta w aJkcj<i, wprzejmoś­
dowej ~nie w charobę nerwowq. WMtio 
więc, by wrażlin.vi i bogaci psychicznie 1i>tarali 
.się r&wni!e>ż w życiu .sopoWcznym. oipa.11JO<WY'UXlĆ 

S1JJe nerwy. ·-'-·-'---H Na bieżqcy sezon m.amiy Z1'esZ'tq ..,,...,,...,„ovo„ 
pocieszają.cą. Badacze atrneirykańscy sitwi.erdzili, 
ż,e ochWd.zenie orgamizmu stwarza 1.eipsze wa­
runlci dba pracy systemu nerwowe.go. Ponie­
WC!JŻ się ocihl!odziilo - a>CJJtrzrmy z o.tu.ohq · w zi­
mową rpr.zyszwść. 

:WlADOMOSCI Z KRAJU Można powiedzieć 
klęska urodzaju. 

do kabiny pilota. Po dro 
dze za.trzymał ją jeden 
z pasażerów. „Zapomnia­
ła pani zabrać kawę" -
powiedział z uśmiechem. 

KĄCIK 
MATRYMONIALNY 

Aby znaleźć żonę, An• 

::::::::::::::::::::::::::::::::::::=~~::::~.~ .!::::::::::::::::::~:::~::~::::::::-,.: Diesaleł'lry =:_==== 

·:·:·:·:·:·:·!·!•!•!•!•!•!•!•!•!•:;:::.:.:-::::· Organik 

glik Brian Cole wrzucił 
do morza ponad tysiąc 
butelek, zawierających o• 
ferty matrymonialne. W 
wyniku tej akcji zarę· 
czyi się z piękną Szwed 
ką, która jednak wkrót· 
ce zaręczyny zerwała, 
ponieważ dziennikarze 
zamęczali ją wywiadami. 

/od pl.a na •lańn 5 

pogo~ 1 bmloru -I: I 
rec:!.naoselugo/ 

jednym i drugim. Bo 
prawd:oiwe to nieszczęście 
jeśli posadzą nas w to­
warzyst.wie, między dwie 
ma gadatliwymi osoba-

nmją ją troskliwie wła­
śnie gadatliwi mężczyźni. 

MODA 

mi. Obie będą mówić! do Jedna: z naszych czy-
D.'lS jednocześnie i jedy• tElniczek zapytuje, czy 
nym ratunkiem jest dy· istnieje antymoda. Bo 
skretne umknięcie i po• jeśli istnieje moda na 
zostawienie ich obu na przykład na antypo-
własną pastwę. Bywa je- wieść i antyfilm, to 

może przecież istriieć 

ZLOTA MYSL ~~ż~y:C,';.;;,m;:a~ie~i~~;: .:============ BUTELKA NIE POMOŻE Of, 
W ZNALEZIENIU ZONY 

telniczki, zesta·wienie: 
antymoda na antypo-
wieść. Przyznajemy, że 
nie słyszeliśmy, ale po-

KĄCIK NAUKOWY 

Na międzynarodowym 
kongresie psychiatrów w 
Londynie, pewien kana• 
dyjski psychiatra przemy 
slowy wymienił dwie ce 
chy charakterystyczne 
dla współczesnych dyrek 
torów przedsiębiorstw: 
szczęśliwe małżeń,s.two i ..• 
wrzody żołądka. 

wódki, lub 53 gramach dnak i tak, ze jeden ga• mysi nam się podoba • 
wina. Reszta krąży so· rłatliwy rałUje ponurą W wypadku mody odzie 
bie swobodnie we krwi sytuację w towarzystwie, żowej antymoda ozna-
ipr~.ysz~oydmzi. ,jestN, iez.Pera:rdy~ gdzie zebrała się więk- czałabY chyba produk-

" • " szość mruków. cję niek.tórych naszych 5 
zienie ziaren prawdziwej zakładów odzieżowych. 5 
kawy, żucie liści !auro• Nieprawdą jest, ie ko- 5= 
wych, ssanie ziela mię· biety są bardziej gadatli 
ty i wycieranie zębów we niż mężczyźni. Było POGODA ;: 
wodą kolońsk" pomaga. tak, gdy siedziały w do- POl> P S E M ---~ 
Można tym najwyżej mu i z konieczności mil 

nę i to tylko mało do• le bogactwo nie wypowie REDAKCJI 
świadczoną. dzianych myśli spadało 

Główny Urząd Staty­
styczny opublikował da• 
ne dotyczące zaludnienia 
w naszym kraju, Wyni· 
ka z nich, że mamy 
31.252 tys. obywateli, ze 
średnią gęstością zalud­
nienia ok. 100 mieszkań-

wprowadzić w błąd żo- czały do południa. ca- ODPOWIEl>ZI -==--!S===-~ 

Jest to szczególnie waż wówczas na męża, który JACEK w.: Czy na: n• 
KĄCIK ne wobec doniesień na- SAVOIR VIVRE wracał z pracy i chciał rodziny można zanieść 

DLA DOROSŁYCH uki o tym, że nie ma odpocząć w milozeniu. ukochanej tyle róż, ile 

ców na ·1 km kw. Woj. 
łódzkie zajmuje 6 m;e.i[ 
sce w tabeli krajoweJ 
(97 mieszk. na km lnv.), 
zas Łódź - I miejsce(!) 
7 3.478 mieszk. na km 
kw. (Warszawa - 2.762). 

Warto przypomnieć so­
bie, że za panowijlllia 
pierwszych Piastów, za­
ludnienie w Polsce wy­
nosiło 4-5 mieszkaiiców 
na km kw„ w XV w. 
9-10, a w okresie przed 
rozbiorowym 17. W 
1939 r. wskaźnik wy.nosił 
92, a w czasie wojny 
spadł do 77, Według pra 
cy dr J. Holzera w 
2000 r. będzie nas 46,5 
miliona.; 

WIADOMOSCI 
Z ZAGRANIC~ 

W ubii!głym rokn uka 
zała się w Anglii książ· 
ka Diany Norman, po• 
ś •.•ięcona problemom._ 
duchów. Autorka obli-

c•;·yla, że w Anglii ist· 
nl'eje ok. 10 tys. whlm, 
nie licząc pośledniejszych 
zamieszJmjących szopy, 
stodoły itp. Wobec suk• 
cesu książki rozpoczęto 
realizację filmu o tej te­
matyce. Niestety, nie u­
kazał się on na ekra­
nach, bo w realizacji 
b"rdzo pNeszkadzaly du 
cby. 

Pewien wyższy urzęd• 
nik państwowy stwier· 
dził, że dla .Anglii nie 
jest problemem powszech 
na wiara w duchy, ale 
fakt, że jest ich zbyt 
wiele. 

Pewna staruszka po• żadnych leków neutrali Wprawdzie istnieje sta Dziś jednak obie strony ma lat? 5_ 
wróciła z porannych za znjących szkodliwe dzia re przysłowie, że mowa mają te same szanse wy RED.: To zależy. Do 

lanie alkoholu we krwi. jest srebrem, a milczenie gadania się w pracy. 20 można, przy trzydzie- ~=-
kupów bardzo rozgory- Człowiek o wadze ponad złotem, ale nie należy Ale, J"ak to zwykle w stce - o kilka mniej, a 
czona. Stwierdziła, że w d · 

· h · 70 kg może w ciągu. go przesadzać w szafowaniu ŻY';'i~ byw_a„ raz utarta przy czter Ziestce - co _ 
:~f~ieJ~r:~ie~z"!~: i ::;:,~ dziny utlenić alkohol za tyD?i cen·nymi krus:z:cami. opinia .wciąz się wlecze naj~ej o dziesięć i§ 
1~ 

0spoleczeństwo jest warty w 23 gramach NaJlepszy jest umiar w za kob1.etami. Podtrzy• mnieJ. S: 

mal o w ar te, bo wy śmie· E,11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111nm111r 

wa się ze starszych naS------------------------------------·------------------
ulicy. :;: 
Okazało się jednak, że5: 

habcia przez pomyłkę u- S: 
brała się w płaszcz swej:;: 
wnuczki, który miał tar:; 
c:<ę szkolną na rękawie.§= 

.WIADOMOSC1 
PIGUŁKO WE !!§ 

Pewien angielski pro fe E 
sor stwierdził, że będzie i: 
można zlikwidować zło 00 ; 
d:.iejstwo za pomocą pi- 5: 
gulek. Swiadomość mo· S 
ralna - jego zdaniem -S 
jest refleksem waru111ko· 5: 
wym, który mo:iina roz- S 
wijać poprzez podawanie S 
środków, pobudzających 5: 
układ nerwowy i serce. S 

Natomiast biochemicy:: 
amerykańscy obiecują S 
wkrótce dost:lrczyć pigu S 
łek które „chwilowo" daS 
ją nadludzką silę żołnie· E 
l'zom, zna,jdującym się wS: 
krytycznej sytuacji. Co S 
będzie jednak, jeśli . .P\: = 
gulki będą miały działa·~ 
nie długotrwale? zacho ... = 
·wanie „nadludzi" wypró E 
1'owaliśmy na własnej i: 
sk6rze. ==~ 
KĄCIK LOTNICZY 

Kapitan pasażersk·lego § 
samole>tu odrzutowego S: 
amerykańskich linii lot·:;: 
niczych, po spożyciu po-E 

,„.„ •w"'"" •••od.U•,1 

że teraz do mczęścia bras 
kuje mu tylko pięknej;: 
kobiety i filiżanki dobrej:;: 
kawy. Uwaga nie byłaby:! 
warta odnotowania, gdy:;: 
by nie fakt, że kapitan:;: 
zapomniał wyłączyć głoS 
śnik i wiadomość tę u-:;: 
słyszeli wszyscy pasaże-: 
rowie samolotu. S: 

Przestraszona tym, COij 
mogą jeszcze usły11zeć,c 
stewardessa rzuciła się= 

NOTATNIK 
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AMERYKANIE SPIEWAJĄ 
W NRF 

z ogól!llej liczby około 1.500 
śpiewaków śpiewaczek za-
trudnionych w zachodnionie-
mieckich teatrach operowych i 
operetkowych, aż 20 proc. sta· 
nowią obywatele amerykańscy 
(w Se7'0Die 1960•61 - tylko 10,5 
proc.). Przyczyną jest fakt, że 

w stanacłt zjednoczonych tylko 
jedna jedyna Opera Metropoli­
tan w N<>WYm Jorku czynna 
jest przez okrągły rok, pozo­
stałe sceny działają od przy­
padku do przypadku. 

KARIERA LAUREATKI 
SOPOCKIEGO FESTIWALU 

JUBILEUSZ 
BRACI JACQUES 

Znany z występów w Polsce . 
pop ulamy kwartet „Bracia 

. Jacques" oJ>chodzi w bieżącym 
sezonie dwudziestolecie istnie­
nia. Zespół, zawiązany krótko 
po wyzwoleniu Francji, zyskał 
międzynarodową sławę przede 
wszystkim dzięki starannemu 
aktorskiemu przygotowaniu ka~ 
dej piosenki. Bracia Jacques 
iipiewają obecnie w tei1tfZe 
,„coinedle des ~hamps-Elyseea" 
w Paryżu. · 

,• 

- A dlaczego właściwie pan 
chce zmieoić ten krawat? 

Czy pan się ju:i 
cha?„. 

uśmie• 

HUMOR 

Lekarz pozwolił mi palić 
jeclnego papierosa dziennie. 

To jest ten, który nie­
przepisowo wyprzedził nasz- wóz 
pod Łowiczem. 

lłl!A' 

Bałwanie, nie umiesz ua• 
fić do ust! 

Kqcik ięzvkowv 

Agent 
czy ajent? 

„Z oka2ji miesiąca o=~­
nia wielokrotnie zetknąłem się 
z wyrazem „ajencja" - pisze 
~ St. R. Oto przykłady z 
druk<>wanych przez Waszą ga­
zetę ogłoszeń i artykułów (cy­
towane zda.nia dotyczą „Akcji 
300"): ;,Deklaracja - zgłosze­
nie w oddrz.ialach PKO, urzę-o 
dach pocztowych i ajencjach 
PKO w zakładach pracy". ,;Co­
raz więcej zgłoszeń napływa 
do terenowej ajencji PKO". A 
teraz z ogłoszeń Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń: „Dla uła„ 
twiem.ia, w większych zakła­
dach pracy ubezpieczają ajenci 
zakładowi PZU". „PZU Od­
dział dla m. Łodzi przyjmie 
kilku pracowników ze średnim 
wykształceniem jako ajen­
tów„.". Ponieważ spotykam się 
także z rzeczownikami as=t, 
„gencja, chciałbym wiedzieć, 
które z tych brzmień jest '(l1'a• 
widłowe". 

Pn:yjrzyjmy się następują-

cym parom wyrazów: jenerał 
- generał; jeniusz - geniusz; 
jeometra - geometra; jeografia 
- geografia. Oba wyrazy zna­
czą to samo, oba są popraw-
111e. Różnią się jednak tym, że 
pierwszy w każdej parze jest 
dawttiejszy, a nawet przesta­
rzały, drugi - no~. obec-
nie używamy. • 

Anałogi=.ymt para.mi wyll'&­
zów są ajent - agent, ajencja 
- agencja. ,1Ajent" ma jednak 
dłuższy żywot nlż ;,jęniusz" -
trwa w języku mówionym i 
pisanym obok ;,agenta", pod­
czas gdy „jeniusze", „3enera­
łowie" i „jeometrie" przecho­
wały się tylko w tekstach stat'­
szych autorów. 

Archaicznie br.zmlałby dm 
ty.tut książ·kł „Ajent nr 33". 
Tajnych wspóŁpracowników OO.. 
cych wywiadów nazywamy 
agen1ami. Tak samo funkcjO'l'ta­
riuszy taj111ej policji. („Długo 
musieliśmy kluczyć, wchodzić 
do pierwsczych lepszych d<>mów, 
nim udało się nam odłączyć 
od tropiącego n.as agenta 
J. Pytlakowski.) „Agentem" 
na.zwiemy też przedstawiciela' 
państwa, organizacji; instytu­
cji, wypełniającego określone 
polecenia (np. ,;Raz po raz jeź­
dził za gTarucę jako nieoficjal­
ny agent dyplomatyczny , pol­
skich organdzacji niepodległ<>-! 
ściowych" - T. Breza). 

We wszyst'kich wymienio<nycli 
maczeru.ach miejsce agenta za:I 
mował dawniej „ajent". Obec­
nie łatwiej nam pogodzić się z 
„ajentem" handlowym - po­
śred·ni.kiem w lt\Jteresach, nlż 

np. z ,Tajentami'' 9ł:ronnictwa 

królewskiego, agitującymi S'Zlach 
tę. 

Jakle będą da·lsze losy „a:Jen, 
ta" i „ajencji" - nie wiado­
mo. Może wy.razy te wyspecja­
lizują się, stając się nazw11 
pewnej kMegorii pracowników 
ubezpieczeniowych i określonych 
placawek PKO? *) Może z cza­
sem znik111ą, w ślad za ,;jeo­
metrią"? Obecnie jednak mają 
w języku prawo obywatelstiwa. 

H. BODALSKA 

•) Zauwa©my, że w skład 

nazw wszystkich agencji praso­
wych w kraju wchodzi rze­
czownilk ,;agencja", nie ajencja 
np. Polska Agencja Prasowa 
PAP, Agencja Publicysty=o­
IMoTmacyjna API. Skrót CAF 
spotykany pod wieloma zdje:­
ciami w prasie oznacza Cen-
trahną Agencję FotografiCZIJlą 

i~. • 
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- Nic tatwiej~ego - powiE!<Wiala Elwa. -
Jes'ZICze dziś wieczOil'em zrudzlworuę do nieg.o 
i umówię cię z ndm na ;randkę. Myślę tyl­
ko, że byłoby lepiej, żeby'tl o tym nie mó­
wiła Pawl<l'Wi. 

- Ależ natuTaJ.nie. Nie mam zamiaru zro­
bić tak!iege> g!UlpSltWa. 

Na dr>ugi dzień po ·tej rozmowie, Anna po­
jechała do Komendy Głównej Milicji Obywa.. 
telskiej. 

Downar czeik,M na· n<ią. By:t j•Sk zwykle 
bardzo eleganokL Miał na sobie jasnopo­
pielaty, świetnie skiI'ojony ·garnitur, który 
podkreślal jego męslką, \'10<:no e>paloną twarz. 
Pachruał wodą kolońską i dobrym tytondem. 
Aby rozmowa nie miała zbyt oficjalnego cha­
:rakteru, nie us.iadl :za biurkiem, tylko wska­
ml fotelilti stojące priz.y bocznym owalnym 
storr<iku. 

- BardZÓ przeprasrz;am, że panią fatygowa­
łem do komendy, ale mam dzisiad sporo 
różnych spraw i Zl<iaje się, że będę musiał 
tu tkwić cały dzlień. Proszę mi więc wyba­
czyć że nie przyjechałem do mia.sita, żeby 

stJe>tkać się z panią w jakiejś kawiarnL 

4 DZIENNIK LóDZKI nr 26'i' (55'f6) 

- Alleż to ja pana p~m, że zahie­
ram panu jego cel1Jlly czas -. powiedziała 
z pewnym za.żenowal!l.iem Anna. Ozuł.a, że 
pod W!J)lywem bad<i.wczego spojrzenia tych 
ciemnych oczu.. traci całą swą pewność sie­
bie. 

Po wymieniendu wmjemnych uprzejmoścl, 

Anna opowiedl?lia!a o Pawle. stara.jąc się nie 
przeoczyć jalkieg-OŚ sZJCZególu, który mógłby 
mieć znaczenie dJla całej sp.oo.iwy. 

Down.ar sliuoh<il z dUIŻym :ziaintererowain.iem, 
obserwują(? uważnie twarz młodej . kobiety. 
Kiedy skończ)"l:a mówić, wyjął z kieszeni 
papierośnicę i sipytaJ: 

- Czy pani nie zauwaeyla, ze w ootatnich 
czasach mąż pani potrzeb01Wa.ł wtl.ęlksrrej su­
my piendęd!Zy? 

SpojTmla :007.iiw.iona, 
- Większej sumy pieniędzy? Nie taikiego 

nie zauw2ż)"l:an:n. Dlaczego pan pyta? Czy 
to ma ja/kiś związek z tą sprawą? 

- Nie, nde, absolutnie nie. Tęlk oobie 7a­
PY'talem. Coś mi przySJZ!o do głowy. 

- Więc co pain sądizi o tym wseystkD.m. 
panie kapi•ta.nie? 

Down.air przyjrml się swoim staJr.a.nnie wy­
polerowanym paznokciom. 

- Hm. Tu jest dosyć slrompHJrowana hi­
stoa:i-a„ Bo wid~ tNl11i, nie mamy wlaooiwie 
o oo sdę 7..!0C'Wpić. Gdyby dolronaino :zJbr-O<lm 
i gtlyby któryś z pacjentów pa.ni mę7..a :ro­
stał 2lam<lll'd(l1Wany, to sekcja wykaizala.by to 
i szpij;al naityohmia\St zawiadomiłby milicję. 
Wtedy ewentu-a[nie można by ten ;przy>padek 
koja.myć oobie jakoś a: innymi, jalk pani 
twierd-zń, niczym nie uzasadnionymi 2lgonami. 
A1e. jeżdi nie stwierd'LCmO morderstwa, to 
milicja nie ma podstaw do ingerowania w 
tę sprawę. Nie mo~ !'.'r.:r,,,,.;eż oó.iść do or-

dynaitora klin·ilki i powied2lieć, że coś mi się 
wydaj-e J>odej:rzane. Mu..."<iałlbym to jakoś uza­
sarl'lllić, a nie mam jiak. Paini "'Innie I'O'Zllmie? 

We w&ystkich wyp-aid1kach umiera:li lu­
dzie mlod'zi, 1;;-ilni, po udanej operacji - po­
Wliedziala Anna. 

Downair uśmiechną! się. 
- Nde ma pa.ni pojęcia., jalk.ie nalfllllra po­

trafi pl.atać fi•gle. Miody, zdr'O'Wy chiltopak 
umiera nagle, wydaiwać by się mogło bez 
żadnych ]'.>OWOldów. a schorowany sieidemdzie­
sięcioletnl staru.swk żyje i kwęka do dzie­
więćdziesii~tki. Ta:k już, niestety, bywa i 2nl 
lekaJI"Ze, ani nielekiarze nie poi:Nfią sobie 
nieraz wytbumaozyć pewnych zjawisk, tak 
j•alk kiedyś ludiz:ie nde potrafili oobi-e wy!Ju:: 
maczyć' blysikawic na niebie. 

- A ta lroibiieta, która telefonQW'ała• w no­
cy? - S1Pytala zrO?JPrucorona Anna, widząc, że 
Downa;r nie bierze 21byt poważnie tego ~y­
stkiego. - Czy ta loobieta Yllic panu nie da­
je do myśłenia? 

To jest niewątpliwie dość tajemni= 
hisitoria - przyznał DCYW'Ilal'. - Ten nocny 
telefon r&żnie sobie można. OOZY'Wiście, inter­
pretować. A propos. chcia-lbym pani zadać 
ta.kie troohę niedyskretne pytanie. 

- Proszę,' ndec:h pan pY'f,8. 

- Ozy jesit pani pewna wierności swego 
męża? 

AnTlla 7Ja.Cl'Lell"Wi-enifa się. 
- Oczywiście, że ' tak 
- ProSlzę mi wyba.czyć, że mówię o tych 

spr.ewach - usoraw;eciliwial się Downatr. -
A le to ma dosvć zasadniicze znaczenie. Czy 
nic pani nie wi<domo o tym, żeby na terenie 
siz;pLt.a!a była jakia.ś lekar~a ~zy pielęgniairka, 

lttóra by się ~adrz;iejnie kocha.ta• w panj 
mężu? 

- Nie, nic mi o ozymś takim nie wiado­
mo - powiedziała SZICZerze Anna. - Ale mo­
gła bym s.ię ewentualnie może o to dowie­
dizi€ć. 

- Mus:ial~by to pani zrobić ba'l:"d7.o dys­
kirebruie. 

- To zrozumiale. Painie kaipiitaniie, niech 
mi pan powie, ale tak zupełnie swzarze, c-zy 
pon jest s<klonny przy.puszczać, ze na pacjen­
tach mojego męża ZIOISltal:a dokonana· zbrod­
nia? 

- Prosi mnńe pllJ!l[ o S7JCl'1Jelr'ość, więc stJCZe­
rze pa.nd odpowiem: nie wierzę w to, żeby 
to mogły być mQI'derstwa. To j€1Slt nierealna 
koncepcja. Sądzę, iż mamy tu do C!Zy'nienia 
z .zupełnie PI'ZY'Padkoawym zbiegiem olrolicz­
ności. 

- Więc nic pain mi nie moźe pomóc? 

Dawirua;r bezradnym ruchem rozłożył ręce. 

- Obawiam się, że w tej sytu-acj1 nieWiele 
mogę zoolbfć. Po prostu nie widzę podstaw 
do te:gQ, aiby WSU!'Ząć śledztwo. Milicja mo­
że inger-01Wać tylko w WY'P<idku jakichś kon­
kretnych faktów. Wszystkie te palni podej­
!l'Zeni·a są wla.ściwie dość fantastycznyrni hl.­
pot-ezami, nie mającymi realnego pokrycia w 
meczywii$tym stanie meczy. Musimy brać 
pod uwagę takrże i to, ze pani jest emocjo­
na:Ini-e mia:rigażowa.na i ze Sl7JUJka pani ja­
kichś moiżli wośc.i wyttumaczeni·a nieudanych 
operacji męża. 

(31) Da!sizy ciąg nastąpi 



~ • 

a 
A 

~~ 
a-

nci 
l>ci­
l:iie 

~:: 

E 
l: 

<>­
>n-

eh 

------------------------------Antoni Kasprowicz laurea:tem 
Nagrody Literackiej TPL · 

Czy warto dziewczęiom 
zdobywać „męskieu _zawody 

Qiek:alwe spotkamiie odbyło 
się w Z!arLądzie Lódrz,kim Li­
gi Kobiet. Na sp-Olt,ka.nie przy­
były absolwentki szkól za­
wodowyeh i techników wyko­
nujące obecnie prace, które 

J1J1Wej. Ich pracą, w lódzkkh 
ZJakłaiclach, takich jak: F-ka 
Zegarów, „Majed", LZ Rar­
diiowe, Za.kłady Wyr. GaJa.n­
teryjnyclt i inne, układa. się 
w zasadzie dobl'Zie I żadna z 
młodych kobiet nie na.r7ek.a, 
że 0>brala „męski" zaiwód. 
Wydaje się jednak, że są 
jem.cze opoo-y p.rz.y awMIS-O­
waniu kobiet w tych z:awo­
d-a.oh na wyższe stanowisk.a. 

• • 
: Nasza akcja ,• 

: Dzieci~dziecjom :: 
• : trwa: Sta:rych Wdzian U.CiesZ!I Z cza.sem Ka-S'P'l'owicz do­

praC>O<Wal swój warszta;t poe­
tycki, '7lliermniej joedna;k po­
z.ostał wierny klasie, z lotó­
rej wyszed~. Nie nadu.i:ywa 
mętnych metafor i wyro.fi-
1l!O'wamych pa!Nllboli, lecz pi­
.s::e w sposób lromumlWltyw­
ny, szczery, ta;k że noezja 
jego trOJfia do szerokiego 
czvteilnika. Te W momen,ty, 
d.>o•mi '7llU ją w d:a,lszyoh zibio­
rach jego poezji., ja:k „Chwa­
sty pwnqce", ;,Flet czaro­
d.zWjski", ;,Poem&t iódiiki" 
i „Wier~ze wyb.ram.e" z 

• • szczerze wiadmno•ŚĆ, że na­
groda. literacka, ufu-ndml>a­
na przez TPŁ, przypa&.a w 
udziale Antoniemu Kaspro­
wi.czo•wi. Ka.sp.rowicz - syn 
robotntloa. lód:zkiego, jest 1>0-
wiem z krwi i lwści lodz,ia-
11 inem. Tu. urodzU się, tu 
pra.cowal i pracuje. Tu t.eż 
u.slyszal ;,pierwsze m-uz 
sze·!e8'ty" - ja1k to okireś.lU 
pięknie Julian Tuwim, mó­
wią,c o w/,a,snym s<tarcie 
poetyckim. 

niegdyś były wyl~!ie do-
meną mężcrzy:zm. Przyszły 

więc dziiewczęta - zeganni­
st=e, tok.arzie, pracowlllliee 
budowilliotwa, specjaJistk,i od 
galanterii skó.rza.nej i meta-

Zgaduj - Zgadula 
dla młodzieży 

, Trzy dziewczęba - Irena razem złooy pewną ilość da- ~ 
, KucrŁko-wska (ul. Więckow- rów w postaci :mbawek. 1 

1 
sk!i.ego 44), Grażyna Ko.w.ar- Dzwonią do nas także ,A 

•Ska. (ul. Więckowsikiego 47) kierowmcy szkół zawiada- 16 
i Krystyna. Kieszek (ul. mi.ając o zbiórkach, które t 

~ Więckowskiego ~~), złoż:_yly c·dbywają się wśród mlo... t 
•w naszej re&lkcj1 klsnązki. dzieży w związku z akcją t 

Organizacja k<)bieca po raz • Dy:Dektor Ta>!leusz Piwoński „Dzieci - dzieciam". W Li- t 
pierwszy z'<lintereoowała. się 'z Ha.ndlowego Domu D2iee- ceum S2tuk Plastye:miyeh l 
tymi pr-0blemami i 7lrobi.ła ł ·1 
duży krok w tym kierunku, I ka, tra<ly>Cyjnie jlllŻ ~i'()'I"ąc~- młodzież postaniO'Wl a w czy-~ 

1 go udział w nas:zei a.kc.Jot, me sipolecznym wYkonać za-
aby absolwentki szkól zawo-

1 
przyr.zekl ~aj, że i tym bawki i maslrotki, .aby -

dowych związać z Ligą i 
1 

• jak. nas poinformowała_ ~yr. , 

wciĄgnąć je do pracy spo- --------------i Zofia Maehejkowa. - JUZ. ~I Zadel>iuW.OOl Kasprowicz przromow4. Wl. Bronieiw- Rada zakładowa przy Prez. l __ 1_et}'ZJ_ne_J:...'. ________ <:...k_a_s:...) _.: ______________ _, najbliżs.z.ym czasie zlmyc 

w roku 1935, wydając tom 
wierszy pt. „SU:Yńce za mu­
rem", o te-ma.tyce robotni­
czej, przes>ią.Jcn,iętych a;f!mos­
ferq Łodzi. To pi.e-rwsze wy­
s(4pi.ervie poety - ro•l>otn.iloa 
znalazło t,e.ż żywy rezon>a-ros 
u czytelnuków i w pra'81e. 

~kiego. Osrotnią jego k.si-ąż­
ką je'8·t tom opowiadań pt. 
„Złodz.ieje ~oów'',, 

Wręcze11Jie naigrody A. 
Kasprowiczowi od!będzie się 
23 bm. na UTOCzystości 5-le-
da TPŁ, M. J. 

RN m. Łodz.i. w związku z te dacy w !redakcji. C:z.eka-

Dniami Kul bury Radzieckiej Postulat ,,Dziennika" bY,ł słuszny m:rw. """"""'·'e dzi·~: prosimy,~ 
organizuje w niedzielę (8 ~,-u.u ~~ 

~:-1ulę m;~::~ąwi!za<luj~ Pro' by 1· nstalacJ·i· c o ~~el: ~~~~si~~?e n~ł 
Kraju Ri:d?". • • ..ibawlri i książeczki. Te, kto- 16 

li I~~~ ~~e ~z':" ~~ d 15 • d •ern;ku "!~ogS: i~101~; n.;:po~~~~l : 
Wstęp za zaprosizeni-llm•i. prze. poz ZI .ll .,Dziennika Łód7lkiego". Ma-. 

musie prosimy o wyseg;re-
Na wsl!:ępie kilka liC'Zlb: w kaloryfery. Dlatego postano- g-<JWa1nie odzieży, bielizny i t 

Jlllll lll Ili lllllll lllllllllłllllllllll lllllłllllllllłlll IUlll I llllllłl lllll llllll llll lllllllllll llll llllllll llllllllll Ulllllllllllll li lllll llll Ili llł 11111111111111111111111' Lod'ZJi. 1032 budynki po<l wiono, iż w przyszłym roku lbucików już za małych dla ~ 
administr.stją MZBM ko- obowiązywać będzli.e zasada lich pociech. Te rzeczy Pl'ZY- ~ 

)\'AZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
l'o&o •• Ratunkowe 
btro.ż ł'ozarna 
hom. Mu m. Łodzi 
luiorm. kolejowa 
ln ... 01·n1. tele.toniczna 

TEATRY: 

07 
09 
08 

2•~·22 
51'1•11 
oa 

TEATR JARACZA (Jara 
cza 27) g. 11 „Ania z 
zielonego \\'z.gurzau, g. 
19 „wassa ZeJ.eznawa»• 
:1.11. godz. 19 „wassa 
Zeleznowa'' 

TEA1'K NOWY (Więcka.w 
skiego 15) g. 15 i 19.15 
„Pan Gełdhab" 
~. 11. nleciynny 

lllAŁA SALA. (L.a<:hodl!lia 
93) nieczynna 

'.rf;ATR k'U•>SZECHN'.Y 
(Obr. StaiLngradu 21) 
g. 18 „Piosenka praw­
uę ci powie„ 
9. 11. nle<:zynny 

Tfl;ATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 15 (przectst. zam.kn.) 
g. 19.15 „l>ani prezeso­
wa''. 9. 11. g. 19.lo j. w. 

OPERE1'KA (Ul. Północ­
na 51) g. 19 "Ułani 
l<sięcia Józefa" 
9. 11. jak wyżej 

Tl!:ATR ARLE..KlJ.'I (Wól­
c.zańska 5) godz. 11, 15 
„St.ryjek Cap, Klip i 
Klap". 9. 11. g. l 7.30 
jak .wyżej 

S'i·s „Vlł'.lJłYNA" (Za-
chodnia 81-83) godz. 20 
.,Bal z transparentem" 
9, 11. nieczynny 

PANSTWOWY TEATR ży 
DOWSKI (Zachodnia 93) 
g. 19.30 „Akt ślubny". 
9. 11. nieczynny 

OPERA (T. Nowy) god!z. 
10.30 „Bal maskowy" 
9. 11„ g. 19 „Legenda 
Bał·iyku" 

:WYSTAWY 

BIURO WYSTAW ARTY· 
STl::CZNYj;łl (Piotrkow 
ska 102). Wystawa ry­
sunku i grafiki Han.ny 
Stańskiej. Czynna od 
1~13 i od 15-18, 

SALON FOTOGRAFIKI 
(A. struga 2). Wystawa 
fotografiki Leonida 
Bargdcewa (ZSRR) czyn, 
na od l~-18. 

MUZEA 

MUZEUM HI~TORU RU· 
CHU REWOLUCYJNEGO 
(Gdańska 13, tel. 364-42) 
Wystawa „Polacy w 
walce o zwycięstwo i 
utrwalenie wla<tzy ra­
dzieckiej". Czyn.na g. 
1~17. 9.11. nieczYlllne 

l\IUZEUM WŁOKIENNI· 
CTWA (Piotrkowska 282) 
Wystawy: „Tkanina pal 
ska w ZJbiorach mu­
zeum•>, „z dziejów włó 
kiennictwa łódzkiego". 
CZYllll!le od 1~17. 
9. 11. nieczynne 

MlJZEUM: SZTUKI (Więc 
kowskiego 36) czynne 
od 1~16. · 
9. 11. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 
CZNE i ETNOGRAFI· 
CZNE (Pl. Wolności. 14) 
czynne od 1~17. 
9. 11. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY E· 
WOLUCJONIZMU (Pa-rk 
Sienkiewicza). Wystawa 
pt. „Niektóre problemy 
ewolucji". Czynne od 
godz. 1()-1«. 
9. l~. nieczynne 

PALMIARNIA - g . 1()-18 
zoo (ul. Konstantynow­

ska 8-10) czynne od g. 
S do 16 (kasa do 15) 

Jt I N A 

POLONIA „Wlęin.1!>· 
wie nocy" od lat 16 
(argent.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 
9, 11. - jak wyżej 

WISLA - „ Wiosna we 
wrześniu" od lat 16 
(czes.) g. (10 seans zam 
knięty), 12.30, 15, -17.30, 
20. 9. 11. „Wiosna we 
wrześniu„ g. 10, 12.30, 

w
1

~i:.~11°c 20 
- „3n lat 

śmiechu" od lat 9 

Chirurgia azczękowo-

P/l l n-1„;.111u: rn117 ~~;~~~:,a'u1~zko;6.iis~!: 
llU.,. JU&„lii,, ftł,,LU7 • Toksykologia: 1 cen-

•••- !ralny Szpital Kliniczny 
w AM, Żeromskiego 113 

(USA) godz. to, _12,30, (radz.) od lat 14 g. 15, 9. 11. 
15,

0
17.3-0, 20. 9, 11. J . w . 17, 19. 9. lt. nieczyonne Ch"rurgla Południe _ 

WL KN.lARZ - „żywi i ROMA (Rzgowska nr 84) I 

martwi'' (I i II seria) „Cartouche zbójca" od Szpital im. Pirogowa, ul. 
od lat 12 (radz.) godz. lat i 4 (fr.) godz. 10, Wólczańska 195. 
10, 14, 18 12.30, 15, 17.30 20 Chirurgia Północ - Szpi 
9. 11. - jak wyżej 9. 11. _ jak wyżej tal im. Sterlinga, ul. 

ZACHĘTA - ,,Ostatni SOJUSZ (Płatowcowa S) Sterlinga 1-3. 
Larv. ngntog!a: SZ'•. Im. 

cowboy" od lat 12 „Lody śmietankowe" N . Barlickiego, ul ..... Kop-

~.1i.~~~acT~r~i~ ;:d3°Ks~~ ~~:~e~~; "~~kacf:t na~ cińsl<iego 22. 
iycem" od lat 16 (USA) (rum). godz. 17, 19. 9•11 . Okulistyka: Szpital im. 
godz. 17.30, 20 ,,Dwója z wycho\vn.nia" dr Jonschera, ul. Milio-
9 11 · k ż • l 1 ( d ) d nowa 14. · • - ia wy e, od at 6 ra z. go z. Chirurgia i larynb~otogia 

ADRIA (Piotrkowska 150) 17, 19 
„1000 oczu dr Mabuse" STOKI {Zbocze) - „Cyrk dziecięca: Szpital im. 
od lat 16 (NRF) godz. jedzie" od lat 9 (USA) Korczaka, ul. Armil Czer 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 g. 14, 16, 18, Kuba w wonej 15. 
9,u_, „ Taksówką do To ogniu" od lat "15 (kub.) Chirurgia szczękowo­
bruku" od lat 14 (fr.) godz. 20. 9. 11 Cyrk twarzowa: Szp. Im. Bar­
godz. 1-0, 12.30, 15, 17.30, jedzie" godz. • 10 18 lick!ego, ul. Kopcińsk"i.e-
20. „Kuba w ogniu" g. 20 go 22. 

CZAJKA (Pionowa nr 18) STYLOWY - STUDYJNE Toksykologia: Szp. łm. 
godz. 13 Bajki. „Ksią- (Ki!ińskJego 123) „Ws~ Bieg~ńskieg~, ul. Knia­
żę i aktoreczka" od mnienia o Leninie", z1ew1cza 1-a. 
lat 16 (USA) god.z. 14, „Lenin na Powołżu" Nocna pomoc lekarska 
16.30, 19, 9. 11. nieczyn „Lenin . żywy" od lat przyjmuje zgłoszenia te­
ne. 12 (radz.) godz. 14, 16, Jefo~iczne w godz. 19 

DKM (Nawrot n; 27) JR, 20. 9.11. „Wspomnie do ~ na nr tel. 444-44. 
„Trzynasteg0 nocą" nia o Leninie", „Lenin Nocna pomoc pielęg­
(bul.g.) od lat 14 godz. n.a Powolżu", „Lenin niarska dla m. Łodzi -
15.45, 18, 20.15 ŻYWY" godz. 16, 18, 20 Al. Kości\\S7.),ti Ay, . tel. 
~- 11. - jak wyżel STUDIO <Lumumbv 7_91 324-~ od godz. lg~. 

DWORCOWE (Dw. Kall- Tajemnice .zielonego bo Sw1ąteczna . ...1>om,oc Il!-' 
ski) „Srebrny faworyt" •;u„ od lat 7 (radz.) g. 15, knrska udziela P?IDOJ!Y 
(czes.) godz. IO, 11, 12, „Przeżyjmy to ·eszcze w godz. l~l'.· Sw1_ątecz• 
13, 14, 15, 16, 17; 18, 19, raz" od lat 9 (~! l g na pomoc p1elęgn1arslrn 
20, 21 . 9. 11. jak wyżej 17 15 19 30 9 11 iwa~ wykonuje zabiegi w godz. 

EN'ER~E!YK (Al_. Poli- G~oky-,; i s~rl; ;;d lat q-17. Należy zgłaszać się: 
teahn1k1 17)_ „Gmseppe 16 (radz ,) godz. 17 15 <;ródmieście - ul. Piotr­
w Warszawie" (poi.) od 19 30 · '' l;c0wska 102, tel.. 271-80, 
lat 9 g_odz. 15, 17, 19. TATRY (Sienkiewicza 40) Widfew - ul. Szpitalna 6, 
.s.11. nieczynne Paiistwo Misiowie", tel. 271-70, Górna - ul. 

GDY1'.'fłA c•ruwima nr 2) ~Tak się konczy baj- Lecznicza 6, tel. 427-70, 
„Ulica nadmorska" od ka" godz, 9_30, 10 .30 , Polesie - ul. 1 Maja 42, 
lat 12 (radz.) gnd'Z. 10, 11 30 12 30 13.30, 14_30, tel. 305-83, Bałuty - ~~-
;2.30, 15, 17.30, 20 15:30'. 15_30, „Giuseppe moc lek~r~ka, ul. Z. -

• l~J - jak wy~ej w Warszawie" od lat 9 canowskieJ 3, rel. 54-1-96, 
Ill\LKA (Krawiecka 3-5) (.poi.) g_O<lz. 17 30 20 '''elęgniarska, ut . Snycer 

„A!a ma kota" g. 12, 9. 11• „Państwo · Misio: o;ka 1/5, tel. 538-76. 
„ClCłly wspólnik" od wie" Tak się kończy Z MIASTA 
~;t 16 (ang.> godz •. 16, bajk~"" g . 15.30, 16.30, S LISTOPADA 

• 20,. „ 9. 11. „C1clly „Giuseppe w Warsza-
wspóln1k g. 16, 18, 20 wie" godz. 17.30, 20 uroczysta akademia :i: 

rzystają z cen:tralnegio ogrze- przeprowadzania prób c.o. w tdadzą się innym. ~ 
wania. z tego 409 z kotl<JWn'i okresie od 1 do 15 pa:lxlzier- Przypomina.my, że dary ~ 
Iok.slnych i osiedławych. In- • nika. (Co właśnie „Dziennik." przyjmujemy w sekreta.riaeie 1 
nymi słowy: 240 tys. mies-z- pootulQl\>v.G.l już w br.). ~- „Dziennik.a Lód7kiego" (Piotr 1 
kańców nas.z.ego mia.sita. któ- ganizuje się również pl-zy 1 k11WSka 96) w godz. 10-15 1 
rzy zamiem:kują w 160 tys. kaooym • MZBM pogotowie 11 orm w biurze PKPS (ul. ,1 
izb MZBM, nie muS!i pa- techniczne, które przez calą 1 Wschodnia 5_3). Na::wiska t 
liić w piecach. Dodajmy jesz- dobę będzie spieszyć z po- 11wszystkich of1airodmvcow P~ 
cze, iż rokrocznie przybywa mocą 2l!llarzniętym lokatoirom. 1 lbl:ik.o'Wać będziemy w na..-.zei 
mieSIZlkań przyłączanych do Szkoda tylim, że dopiero w 1 •gazecie. (k) 

c.o. przyszlym. roku. (J. Kr.) ---------------
A jednocześnie- na terenie 

ca~ej Lodzli. jest zaledwi~ 86 
konsexwa<torów i 20 pracowni­
k,ów technicznych MZJ3M, 
którzy usuwają te C'z;:r inne 
aiwa.rie instcl.acji c.o. 

Przed roz'IJV'.!Zęciem se-ronu 
ogrz,ewniczego w}"konano 130 
remontów w kotłowniach. 
Zgirornadwno ponad 25 tys. 
ton opalu, oczywiście wyłącz­
nie dila 409 budynków lrorzy­
sita j ących z lokalnych i osie­
dlowych kotłowni. 

Ogólnie ocenia się, .ile do 
tegorocznego sewnu 2limowe­
go - w porównaniu z lata­
mi ubiegłymi - przygotowa­
nia były staranniejsze, ale 
mimo to nie br2klo tyoh czy 
innych usterek. Choć w ska­

Pół serio 

niebezpieczne maneoor9 
Pos-zea:lem Mim w 11:fef"MS0-

bliwytm '11>118'WOjU, jale na pó-
si-e<lzenie towa:rzy.stwa 7!1i-e-
sz,k,od,liwych ma.-n,iiakbw. Za-
sta lem reprezent-amtów JO-ty­
sięcznej armii,, dos1ko·nale wy­
ćwiczonej i por-uszajqcej sie 
w-e<dlwg wsze:lileich zas-cNi s·tra­
tegii. Wyszedł,e.m za&11many. 
Szczęściem jeidnalc pozwalem 
metody szTwlenia, uz.brojen.ie 
i taletyJa:. 

Z=zyna s·ie -nieowln11oie; od 
dwu.sto.pniowych lwrsów (~ 
cznw 32 godz.), podczas kto 
rych ćwiczy się wkłady m 
in. typu vwist, hully-gully 
surf. Dllil.sz.y etap ma na ce 
lu. wylo-nien.ie pGll', nie bez 
powodu z.wanych turn.iejo 
wymi (tvygraict 11.a 'PlJ.rk1ec1 e 
każdy turniej o serce n~e 

li mfa•sta usterki te nde st.a----------------­

wie ście, bq.dź męs•k1e). lotore 
z lwi-ei <lziel.ą się na kl.asy D 
C; B, A i mi~dzymz.rodmV4 (! 

Armia reilcrutuje się z lu 
d.z,i w różnym wieku. i z oróż 
nych zawodów. Mój dys,kret 
ny wywiarl ujau.mU wp. ope 
ratora ciężkiego siprzętu. bu 

nowi'ą · większego problemu. 
to iedn.ak 7JdaTzały się wy­
padki, że lokatorzy marzli. 

Różne były tego przyczyny. 
Wyjaśniano nam wczoraj w 
Wydz. Gosip. Kom. i Miesz.k. 
Prez. RN m. Lodzi, iż n.ie 
zarwsze , odipowiedzialność za 
t;o ponosi MZBM. Podawano 
ko'l1'kretne prz;yklzdy, kiedy 
lokatoczy samowolnie instaJu­
ją w miesZJkain~a.ch dodaitko­
wą i1o.ść „żebere'k", kiedy po­
bi€1!"2ją ciepłą wodę z kailory­
ft!!r&w na użytek domowy itp. 

Ale jednocześnie są i takie 
wypadki, gdy w czasie roz­
ruchu urząd.zeń c.o. okaz.ujs 
się, iź przeciekają kotły ezy 

Pracownicy DRR - Górna 
upiąkszaią dzielnicę 

Pracownlcy poszczególnych 
,wydziałów Prez. DRN Górna 
podjęli zobowiązania przepraco 
wania pewnej ilości godzin 
przy upiększaniu swojej dziel­
nicy. Ostatnio 22 pracowni·ków 
Wydz. Gosp. Kom. I Mieszk. 
Prez. DRN pracowało w Pa.rku 
im. Dąbrowsl<iego. Posadzili o­
Q)i 326 krzewów. Warto dodać, 
iż fachowcy ocenili bardzo wy 
soko rezultaty tej pracy. (jkr) 

-

U:>twlanega, uczenn-icę szikoly 
średn.ie>j, ekonomistkę, elek 
tryka i 'IWUCzyciel.kę (w wie 
ku od 17-64 !M). Przywódca 
mi, ktbrzy od 1950 roku. wy 
sziloolvbi. 01k. 30 tys. ludzi w 
perfidnej sztue>e us·id7a-n,ia 
se:rc za pomocą nóg, są W al 
demar Wierz:bows.ki i Jerz11 
Ziomka, dział.a.ją.cy pod szyl 
dem Łódzkiego Klubu Ta 
-rwczn.ego. 

ŁDK (Traugutta nr 18) okazji 47 rocznicy Wiel 
„Dwaj w stepie" (rad-z.) DYŻURY APTEK kiej Rewolucji Paździer 1----------------
od lat 12 g. 15.15, 17.30, . nilrnwej o godz 19 w O Zespól Igora 

Moisiejewa 

Pr-opanuję szybkie przeclw­
dzialllinie. b.owi.em niedługo 
nvkt S'PQZa gron.a wta.jemm­
CZ01Vlfch nie będzie się mógł 
pojawić na żadnym pa.T<kie­
cie ! Moje zaloo€'11Jia s.ą pro­
<Ste: 11Jic tak nie osla·bi-a wro­
ga, j(]J/e w&aircie się w jego 

19.45. 9. 11. „Płonąca . Gagarin-a S! Piotrkow- . . · . 
wyspa" (radz.) od lat ska 127, Tu~1ma 59, Zie- 'Klulne. Rosyjskim (Więc 
12 godz. 15.15, 17.30 Jona 28, L1manMv•kiego kowskiego 32). • 

19.45 
• 37, Pl, Wolności • Rz"oW „u źródeł sztuki pol-

... , ~o skiej" - odczyt o godz 
MEW A (Rz.gowska nr 94) ska 147• 12 w Muzeum So:tuJu 

godz. 11 Bajki, „Sie- 9. 11. (Więckowskiego 32). 
dem nianiek" (radz.) Tuwima 19, Wókz~ńska Impreza rozrywkowa w 
od lat 14 godz. 12, 14, 37, Piotrkowska 225 , wvkonaniu aktorów scen 
16, 18, 20. 9. 11. j. w. Zgierska 146, Nowotki 12, łódzkich o godz. 16 w 
(bez poranku) g. 16, 18, Róży Luksemburg 3, s-ali RTS Widzew (A.I'·mii 
20 R~gowska 51, Czerwonej 30). Dochód 
MAJA (Kilińskiego 178) przeznaczony na SFOS 
„Atak we mgle" od DYŻURY SZPITALI „Sombrerro" - film o 
lat 16 (NRD) godz. 13.15, godz. 10 w DKDiM (Za-
15.3-0, 17.45, 20. 9. U . Szpital im. M. Maduro- wiszy 22) . 
„Mój ukochany" od lat wicza, ul. M. Fornalskiej Pieszy spacer na tra-
14 (radz.) g. 16, „Prze- 31 - przyjmuje rodzące sie: Swędów - Biała -
minęlo z wiatrem" od i chOll'e ginekologiczn-ie Rcsenów - Lućmierz, 
lat 14 (USA) g . 18 z 11 Rejonowej Poraqn\ ok. 16 km - zbiórka na 

MŁODA GWARDIA (Zie „K" z dzielnicy Wi- Dworcu Kaliskim o go­
lOllla 2) „Babcia, dziad- dzew, ul. Sz,pi.t;:ilna 6. d>inie 8.15. 
kowie i ja" od lat 12 Szpital im. H. Wolf, „Po wyborach prezy­
(radz.) godz. 10, 12, 14, ul. Łagiewnicka 34-36 - clenckich w USA" - od 
16, 18, 20 przyjmuje rodzące i cho czyt o godz. 11 w ŁDK 
9. n. - Jak wyżej re g->nekologicznie z dziel (Traugutta 18). 

„Powtarzai mi" 
w poniedziałek (9 bm.) ci go­

~inie 18 w Domu Kultw-y 
ZPB Im. Marchlewskiego odbę 
d:<ie się lR9 „Spotkanie z pol­
ską piosenką", którego uczest­
nicy będą się uczyć piosenki 
J. Gerta do słów B. Broka 
„Powtarzaj mi". 

W pro-gramie nauka piosenki, 
konkursy dla amatorów z na­
grodami oraz kOl1'lcert życzeń 
(tym razem z okazji i dla ucz­
czenia 47 roczniey Wielkiej Re 
wolucji Paźd.ziernikowej po­
święcony piosence rosyjskiej i 
rad<zieckiej). 

Spotkanie p.rowadzl red. C. 
Juszyński, uczy i śpiewa Kry­
styna Wawrzkiewicz, akompa­
niuje sekcja rytmiczna pod kle 
rownictwem Cz. Majewskiego. 

~ „Czerwono - Czami" 
Jak się dowlad<Ujemy - od 

dawna zapowiadany występ Ze 
społu Tańca Igora Moisiejewa 
w Łodzi odbędzie się 21 i 22 
bm. o godz. 19 w Pałacu Spor 
towym. Zespół przyjeżdża zl 
programem, który gorąco był 
ol<laskiwany w USA, Francji i 
Anglii. 
Niemałą atrakcją dla Łodzi 

będzie również występ populax 
nego zespołu „Czer\vono-Czar­
ni" w dniu 29 bm. Zespół wy­
stąpi w swoi'm reprezentacyj­
nym programie z Karin Sta­
nek, Katarzyną Sobczyk i Ma 
ciejem Kossowskim na czele. 

(X) 

szere:g1-.„ kat 

Będzie las 
Łódzcy harcerze rozpoczęli 

już jesienne prace społeczne 

przy sad-zeniu krzewów i drzew. 
ostatnio w ciągu 3 dni, w le-
9Je przy ul. Popioły ponad 300 
druhen i druhów pracowało 

przy sadzeniu lasu. Posadzili 
10 tys. sadzonek, w tym m. i-n. 
moorzewie. (jkr) 

MUZA (Pabianicka 173) nicy Bałuty oraz z 10 Pokaz analitycznej apa 
„Zdradziecki strzał" od R€.jOl1lowej Poradni „K" ratury instrumentalnej o e OGLOSZENIA DROBNE e OGLOSZ'ENIA DROBNE e OGLOSZJENIA DROBNE 

~ot 12 ~~L) ~ lLU, z dtie~icy ~z~, ul.~dL 11 w ~k~dtie.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~; 
18, 20.15. 9.11. ,Cho· Zbocze 18. Chemii Nieorganicznej i „OCTAVIĘ-Super" sprze-
dząe p0 Moskwie" od Szpi~al im. H . Jordana, Analitycznej (Kilińskie- NIERUCHOMOSCI SPRZEDAŻ dam. Oglądać: poniedzia ROŻNE 
lat 12 (radz.) go<tz. 16, ul. Przyrodnicza 7·9 - go 24). ~--~----:~-~~--1·------------i lei<, Sienkiewicza 105 l•••••••••••••••••••••·--
18, 20 . przyjmuje rodzące i cho PLACE, domki, wille, go FUTRO nowe (piżmowce- NOWOCZESNY MAGIEL· 

OKA (Tuwima nr 34) r~ g·i•n.e·kologicznie z dziel 9 LISTOPADA SJ>?d:<rsbwa najlepiej ku- grzbiety) sprzedam. Jó- „CITROEN" ID 19 (196
0

3
0 

PRASO~ALNIA clck\r:l'.' 
„Miłość Al1>szy" (radz.) nicy $ródmieście, „Piotrogrodzki paidzier pic i sprzedać mozna w zefa Burnel Mied-ziana rok), „Opel Rekord czny juz czynny. Al. Kos 
od lat 14 god.z. 16, 18, J Klinika AM im. Cu· nik 1917 roku" o godz. 18 Sp-mi Pracy „c;zystość" 20 m. 35, l~wa ofi~yna, (1960 r.) okazyjnie sprze r_1;iszki 40. Szybka i so-
20. 9. 11. nieczynne rie-Sklodowskicj, ul. Cu- w ŁDK (Traugutta 18). w Łodzi, ul. P1otrkow- II pięllro godz. 12_ 18 dam. Warszawa telefon lit.na obsługa 17471 g 

PIONIER (Franciszkańska rie-Sklodowskiej M 15 - Odczyt połączony z wy S•ka 22, tel; 290-80 da-w- 17280 g 22-37-81 po godz. 16 
3~) „Zrnartwychwsta- przyjmuje rodzące i cho świetleniem filmów i po mej ul Głowna 11 -------- LOKALE 
nie" I seria od lat 18 re g-Lnekologicznie z dziel karzem znaczków poczto- · AKORDEON włoski-:;-scan -----------· l·---~-.;....;,;,;;~---
(radz.) godz. 10, 12.30, nicy Górna oraz z 14 wych. PLAC i.2oo m kw., za- dali"' nowy, 80 basów - PRACA 
15, 17.30, 20. 9.11. jaJ< Rej0łl1owej Poradni „K" Wieczór z okazji «'7 ro d•rzewiony, ogrodzony, na sprzedam. Tel. 543-95, Cie ____________ 

1
sAMOTNY na stanowi-

wyżej z dzielnicy Widzew, ul. cznicy Rewolucji Paź-1 Chojnach tanio s.prze- sielska 26-34 17258-17392 g slrn poszukuje pokoju 
POKOJ (Kazimierza 6) SzpitaJina 6. . dziernikowej 0 godz. 18 d_am. :Sielawska, Al. Koś DZlEC:MI_ od lat czterec_h s~tblokatorskicgo najchęt 

„Dwa Michały" g . ll, Chirurgia- Połud·nie _ w K-lubie TPP-R (Na.ru crnszk1 13 tel. 379-90 SAKSOFON tenor ma·r- zaopiekuJę się trosl<ll- niej z wygodami. Oferty 
„żona modna" od lat Szpital im. dr Jonsche- towieza 28). Wyświetlane DOME~jednorodzinny l<i „Weltklang". nowy - wJe o<t godz. 8 do l5. „17465" Biuro Ogloszeń, 
16 (USA) go4z. 15.45, ra, ul. Milionowa 14. będą fi-lmy: „w rodzin wylączony spod kwa te- sprzedam. Marian, Beno, Tel. 357-2-0 17272 g Piotrkowska 9R 17465 g 
18, 20.15. 9, 11. „żona Chirurgia Północ- Sz;pi nym mieście Lenina" i runku sprzedam. Wiado Kopemika 

43
-4

8 17582 ----------- POKOJ z kuchnią, kwa­
modna" god'Z. lo.45, 18, tal im. Biegańskiego, ul. .. Słoń.ce świeci dla wszyst mość Ustronna 38 SZYNSZYLE wysokiej Ja POMOC domowa potrzeb terunkowe, w Tomaszo-
20.15 , Knia<ziewicza 1-5. kich". DOMEK jed.no.rodzinony z kości sprzedam. Kiżew- rui Andrzeja Struga 29, wie. Maz. zamienię na 

POLESIE (FornaakreJ 37) Laryngologia: s~. im. wesołe spotkanie o go garażem, w~ystkie wygo sl<t, Łó<lź, Pogodna 4, m. 15 prawa oficyna, III pokoj kwaterunkowy w 
godz. 14 Bajki, „Lata" dr Pi.rogowa, ul. Wól- ózin.ie 19 z udziałem ar- dy wyłączony spod kwa od godz. 16 17581 g piętro 17555 Lodzi. Oferty „16832" Biu 
jący profesor" (USA) <)d czańska 195. tystów teatrów lódzkieh terunku sprzedam. Og·lą ____ """______ ro Ogłoszeń Piotrkow· 
lat 9 godz. 15, „Czarny Okulistyka: S~pital J.m. w lokalu Zaorządu Łó<lo: dać Jarzynowa 38 (Pole SAMOCHODY- Do dwóch osób potrzeb ska 96 16832 g 
żwłr" ·(NRF) od lat 16 N. Barlickiego, ul. Kop· kiego LK (A. Struga l) s;e) 17254 g MOTOCYKLE na GOSPOSIA sa~'?dziel POKOJU z kuchnią, wy 
godz. 17, 19. 9, 11. „La• cińskiego 22. „Zagadnienia wewnętrz na, lubiąca czystosc, do gody na l rok pil1'le po 
tający profesor" g. n7, Chirurgia i laryngologia nej kontroli finansowo- KUPNO ------------lchodz:ica na cały dzień szukuję. Warunki do o-
„Czarny żwir" g. 19 d~iecięca: Szpita l Im. księgowej" - odczyt o -----------· SAMOCHO~ osobowy l<tt '.''e wy_zej fiO. Refe- mówienia. Oferty „17394" 

l'<'PULARNE (OgMdowa Kon„nn'ckiej , ul. Spor- P:od>.. JR w snli ZPB i•m PIANIN<> kupię. Tele- .. Wanderer , stan dobry rencie konieczne. Naru- Biuro Ogloszeń Piotrkow 
18) „Konik polnf" na 36-50, Harnama Kilińskiego 2 fon 274-91 godz. 15-20 .sprzedam. Ul. Tol>ruk 131towicza 36 m. 5 17~25 g .ska 9 17394 g 
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Dziś 111 Pabianicach 
mecz ~okserski 
Lódź - Poznań 
Dziś o godz. Il na ringu w 

Pabianicach rozegrany zosta­
nie kolejny mecz z cyklu roz­
grywek finałowych o puchar 
GKKFiT i PZB drużyn junio­
rów ł.odzi i Poznania. 

W tabeli spotkań Łódź pro­
wadzi bez straty punktów 
przed Poznaniem, Sląskiem 
Krakowem. 

Łódź wystąpi w następują-
cym składzie: Frąckowiak (Pi­
lica), Pabich (Widzew), Kruk 
(Gwardia), Wojtala (Concordia), 
Sobiech (Pilica), Rutkowski 
(Widzew), Flaszman (Gwardia), 
Kaczorowski (Widzew), Bus 
(Gwardia), Filipiak (Bzura Ozor 
ków). 

W drużyonie łódzkiej walczyć 
będzie trzech mistrzów Polski 
juniorów: Sobiech, Rutkowski 
i Kaczorowski oraz wicemistrz 
Flaszman. 

~ ~ę dzień ~-elkiiej 
manif estacji sip-0rtov.'ej - Lódż 
witać będzie olimpijczyków. 
Przyjadą Ol1!i. do naszego 

miasta w Il<'dchodzący wt.orek. 
O godz. 16 zwycięzców z 

Tokio pr zyjmie przewodniczący 
Prezydtlum RN m . Lodui. mgr 
Edward Kaźmierczak 

O godz. 17.30 w Pałaicu Spor­
towym odbędziie się uroczystość 
za<rgsni=wana przez Polski 
Komitet Olimpijs ki, redakcję 
„Dziennika Lód2Jkdegio'! • i 
LKKFiT. 

Olimpijczyków powifa w 
imiend.u społeczeństwa lódzki-e­
g·o ora•z władz m.i·ejskiich S€­
lt!ret.arz Prezydium RN m. L<>­
dzi mgr Adam Torzewski. 
Łyżwi<l·rki w strojach i.owic­
kich wręczą zawoondkom oraz 
zapros:ronym gQŚCiom wiązianki 
kwiatów. 

W drużynie Poznania w wa- KonferainSJj·erkd podjęli się 
dze papierowej wystąpi mistrz red. red. B. Tomaszewskii 1 Polski Kaufman oraz mistrz 
Polski w wadze ciężkiej Jan- L. Srzrumlews:ki. Przeprowadzą 
kowiak. orni. ro:?:lllowy z Ólimpijcz;ink<l-
Drużyinie łódzkiej sekundo- mi, którzy m. in. <>dpowfadać 

wać będą: mgr Tomaszewski i będą na pytania alilk:iety z.or­
trener Pisarski. I gain~z:ow.ainej przez reda.keję 

Dwie 11 włókniarskie 
w pojedynku „bratobójczym" 

Ponieważ · Start i LKS grają szewski, Pymike, J. Załega, 
na Wyjeździe, uwagę kibków Rajski, Szymczyk, Jaikś, Here-
pilkarS1kich przykuwa mecz ziński, Wojnows1ki. 
III-ligowy, który v::decyduje o Chociaż paJbianiczanie nie 
tytule misbrza rundy jesiennej. wystawiają Szefera (ruejpraw-

Do walki stają dziś · dopodobniej będzie on grał w 
<kużyny Wlókniairza. łódzkiego ŁKS), tym niemniej dysponują 
i Włókniaorza pabia.nickiego. s•ilnym zeSl}Jołem, który dobrze 
Mecz odbędzie się na stadicr dal się we znaki w ub. nie­
nie przy ud. ~ilińskiego 188 o dzielę drugoligowcom Startu. W 
godz. 11. I S1klad 11-k!i gCl\4'ci wchodzą: Li-

Wlókniarz łódzki wystąpi do goolm (Szałecki), Rajnhold, 
decydującej rozgrywki w skla- Lawnim:ak, Ma.rkowskł, Brodel,ll 
d"ZJie, który w Tomasz:owie roz- Post, SZ<kudla.rek, Nmvak, Ku-
gromil Leohię 8:0: Bujak, biak, WaJt.er i Kuba.si·ewiez. 
La.s:mtiew:iCfl:, Bednarek, Sta-

ol!impijczyków w P~ Spor­
towym rozegrany 2l00tanie 
międzypaństwowy mecz hoke­
jowy Polska - Finlandia. Bi-

„Dzi·ennika Łódzkiego" dy- Jety na obie te imprezy 51Prze-
reilreję ZURiT. daje „Turysta" - Pi~k-OW&ka 
Wśród uczestników ankiety 5, „Spoobs -Tourist" Piotr-

araz olimpijczyków . rozlooowa- kowska 104 oraz „O!l"bis''. 
ne :rostaną 3 „KoHbry". Ze względu na spodziewany 

Na podium obok 1Jriumfato- du:ży OOJpływ widzów, ODgaJnoiza­
rów z Tokio znajdą się rów- torzy · prro..'i!Zą o punktualne 
ni~ b. · łódzcy U<:zes1tnicy o- przybycie dlO Pałlaicu Sporto­
aimpiad: Wajsównoa, Piórkow- wego. 
skli, Banaś, Cyll, . P~samki, I W środę 11J. bm. olimpijczy­
Król, Chooakowski i mm. cy gościć będą w łódzkich za-

Po uroczystości powi<tanła kładach pracy li szmlach. 

-
Ho-keiści Na• 

- ~r:°!~az~li Ja1!'{; 
słabszym przeciw 
nikiem, toteż 
ŁKS odniósł w 
pełni zasłużone 
zwycięstwo. Wy­
nik meczu 6:2 
(3:0, 2:0. 1:2) dla 
ŁKS. 

Jak wskazuje wynik, łodzia­
nie znaC7ll'.lie lepiej zagrali w 
dwóch pierwszych · tercjach. 
Słabiej spisali się w ostatniej, 
w której przeciwnik wykorzy• 
stał nie dość czujną grę obro• 
ny łódzkiej i zdołał strzelić 
dwie bramki. Zwycięstwo ŁKS 
mogło być wyższe cyfrowo, 
gdyż okazji nie brakło. Poza 
tym srodze pomylili się sędzio 
wie, nie uznając bramki uzy„ 
skanej w II tercji przez Słowa• 
kiewicza. Bramka ta została 
zdobyta ponad wszelką wątpli­
wość zgodnie z przepisami i 
widocznie sędziów zmyliło to, 
że krażelt z bramki wrócił na 
lodowisko. 
Pierwszą bramkę ŁKS zdo­

był już w 3 min. Goście mieli 
doskonałą okazję do rewanżu, 
lecz Staniczek z najbliższej od 
ległości nie trafił do celu. Dru­
gą tercję łodzj.>lnie rozpoczęli 
dob:i:ze przeprowad:roną akcją, 
która dziękT przytomności Le.i· 
czyka przyniosła im czwartą 
bramkę. Lejczyk zmylił bram· 

kana i strzelił nieuchronnie. 
Ostatnia tercja rozpoczęła się 

od zdobycia bramki przez Sło­
'~'akiewicza, lecz w ostatnich 
10 minutach obrona ŁKS zawi· 
niła dwa błędy taktycme, co 
pozwoliło przeciwnikowi na po­
prawienie wyniku. Drugą bram 
kę goście zdob·yli na kilkana­
ście sekund przed zakończe­
niem meczu. 

Bramki dla ŁKS uzyskali: 
Rożeń, Chodakowski, Fryzie• 
wicz, Lejczyk, Filipiak i Sło· 
wakiewicz, a dla Naprzodu Gu­
cki i Staniczek. 

* * * W ligowych der.bach hokejo-
wych Katowic, Baildon sprawił 
niespodziankę, wygrywając z 
GKS 6:5 (2:3, 2:0, 2:2). 

* * * W Bydgoszczy mecz hokejo-
V.'Y o 'mistrzostwo I ligi pomię­
dzy Polonią i Górnikiem Murc­
ki zakończył się zwycięstwem 
Polonii 6 :3 (2 :2, 1 :O, 3 :1). 

* * * Podhale (Nowy Targ) przegra 
Io z Legią (Warszawa) 3:5 '1:1, 
2:3; O;l). 

Zwycięstwo 
koszykarek ŁKS 

2·0 lat Akademickiego 
Związku Sportowego 

leu Łódzloim" wiele sylwetek ZER. 
Zamiieszcm;li;ś.my w n-Dziien.111i~, S.AUTI>Ri HALVPK~ 

najpopu./,a;rniejszych spo<rf;ow- Obecnie wiele dwrny ~ 
ców, dziiał!aczy, sędzti6w i 1lre- sparzaJą AZS te>l!Miści S·~ 
nerów, lctórZ'IJ pracą s:uX>jJł i z reprezeni;Jam,bką Poiski !.1-
u:yn.Uwm!Ji, wyróżnUi się ro o- SOWSK.Ą na czele. Trzon ze­
stiat.n:inn ok.1·esie 20-lecia PRL. s.polu st<ll1wW!ią: LISOWSKA, 

Z pol·a 1U1Jszej obserUXJJCj<i. wie GÓRNA$, GAJE>WSKI; GRA· 
może uj>ść klub - który Uczy LIŃSKI, TYLMAN. A!kade.micy 
równo dn.vadizi,eościa l:at - po- grają w I liW.ze; a co na.j-Waż-
11fsta.~ ~l be2l'po~r.ed11Jio po niejsz.e.1 że ~zoli:gowy ze.. 
~-yzwoleini.u o<j(:zy.z.ny i Lod,z.i. sipół posiada bogate zaplecze ł 
K~u·betm tym jesit Aikadem·ic- ch;yba '71;ie dojdzie do ti<Dkdej 

ki Związeik Sporitowy. fff<L>gediii;, j.aJk w pUce si.aiVJwwei; 
• Łódź vrzed 'IL"<>.imą nie miala w lotórej gdly zaib<rakkJ mi­
wyższych wczelni na.>Ulwu>ych ; s1'rzów, wygasły na.iyohmliiGs<t 
.tyrm s'2l11'!1y!m nie by.W u na<S tej 1WlldzW.je na s.wk.cesy. 
P<J1P'Uilarnej i pa'f;ężnej orgam:i- AZS jest lclubetm ~ 
=ji Sltlulenckiej ja17vą je.w Spo1"towcy z UŁ; Polif:ec'fmi-
AZS. Or.ga.nizacja ta wychowa- lei, hM flworzą silny lrolekity'!Di 
ła W'iel1i wybi~ych spowt:ow- skupixvjący 1.397 c.z&mków. 
ców i d~zy; slcwpi.ając w Ad m'fll!ltos mvnoB 
swoich szeregach tysiące m'to- ' 
dych sportowców. 

Łó<i:pki AZS maże po•szczyeić 
się pię:Jcnymi osiągnięc.i.ami 
spo1"towymi i orga11iiz,aicyjnymi. 
W pierwszych /iaJtaich po woj­
nie <Yrganizacja ta nad·awaŁa. 
txm SIPO'l'towi lódzkliemu, a prze 

J. N. 

H. Czyi trenuje 
kolarzy Budowlanych 

de wsz~kiimt w le.Tok.oaN,ety- BudlQiWlani postanowili więk­
ce; szenmie1'ce i w grach S>POT- SiZą niż. dotychczas · uw.agę 
rto·wych. zw.r:ócić na sekcję kola'!"Ską. Za-

P_rzeżywa.'71!0; jak to 6'ię mówi angażowano trenera - jest nim 
;,gorm.e i chmurne>'' sezony, Henryk Ozyż - były rep<rezen­
ale zat1.11<sze p9;godnie i z aJka- tant Pol-Siki i uczes·tni'k jedne­
demicką swadą mlod.ości. I go z pielt"Wsz;ych Wyścigów Po-

Czy należy koniecznie wy- koju. 
mierwiać nazwiS<ka mistrzów i Sekcja kolaa:oska Budowlanycłl 
przypominać ich sukcesy? postanowiła postawić na mło-
Jeżeli ~ak biirdzo trze•ba; bo dzici. Werbunek młodych en­

na wstę;pie moż.11>a wyróż'l!Jić je- tuzjastów sportu rozpoczyna. 
d·ynego b-Oooj .w AZS ol_i•mpij- sdę od dnia dzisdejszego. Zapi­
czyka - szerm1erza - dz1>Ś tre- sy przyjmuje sekretaTz KS 
nera- - BOLESŁAWA BANA- Budowlani p. Stemperslk.i - w 
s:tA. N~e zd-O•bv? on co pl'aJU!'da lolkaQu kl'llhawym przy ul. Na­
med:aJlu ol:innpij&lciego; ale w w:rot 23 w godzinach od 10 do 
1948 1'. na p'bainsz>/lJCh w Lon,dy- 18. 
nie wa;lcz,yl annbiJtnie <i dz.ie!- '11renoer H. Czyrt zamierza 
wie. pracę z młodzieżą r-0z;począć 

W /,e1Tolroatletyce ooeim byla od gimnas t y ki i c y klu wykla-

Ra.d.io • I. t _fl l fl Ul i z ; a. 

W meczu o mistrzostwo pierw 
szej ligi koszykówki Olimpia 
Poznań przegrała z ŁKS Łódź 
32:48 (17:21). Mecz był mało cie 
ka\\ry, przy czym Poznanianki, 
występujące w odmłodzonym 
składzie wykazały w drugiej 
p~łow~e braki kondycyjne. Naj 
\l(.lęceJ punktów dla Olimpii 
zdobyła Polakow.<;ka 12, :a dla 
ŁKS Pabiańczyk - 17. 

re>lwrdzistfloo, wa.z.i i reprezen- dów z dziedziny higieny I te­
tantloa Pol.fl17ci MfECZYSŁAW A orii jazidy na szo~e i torze. 
MODERÓWNA. Ona to wwfaie 26 bm. w lokalu klubowym 
w pi.e<rtvszyoh la:f:aoch istniemfa odbędzie się z ebranie rodzi­
AZS za·kwaoU.f~koum1:a s.ię do ców chłopców, k!tórzy zapiszą 
pierwsze·j po wojnie reprezen- się do klubu. 
tacji leklooalletyc:;m,e.i Poiirki. ----NIE·DŻIELA, 8 LISTOPADA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.-05 Fala 56. 9.20 
Magazyn Wojskowy. !O.OO Dla 
dzieci odc. 2 opow. pt. „Mallo 
Jest głodny". 10.20 Chaczaturian: 
Fragmenty z bal. „Spartak". 10.40 
Koncert zyczeń. ll.40 Zagadka 
geograficzna. 12.05 Wiad. 12.10 
l''elieton „Plamy na mapie". 12.20 
„Radiowa piosenka tniesiąca". 
12.50 Duet for tepianowy Kisie­
lewski i Tomaszewski. 13.00 Nie­
dzielny kiermasz muzyczny. 13.30 
Koncert dnia. 14.30 ,;w: Jeziora­
nach;, - odc. 15.00 „Jarmark cu 
<lów". 16.00 Wia<I. 16.05 Przegląd 
wydarzeń miE'.dzynaroctowych. 
lG.2-0 Słuch. pt. „Ziemia jest 
moim domem". 16.55 Muzyka ta­
neczna. 18.00 Wyniki Toto-Lo<bka. 
18.(}.5 Muzyka taneczna. 18.50 „Ka 
barecik reklamowy". 19.05 Gra 
Poznańska 15 Radiowa. 19.35 R<Xi­
gers; Melodie z o.pt. ,,Karuzela". 
19.45 Koncert ork. PR. 20.00 „Ty 
dzień w kraju i na świecie". 
20.26 Wiad. sport owe. 20.35 „Maty­
siakowie". 21.05 Radio-Kl'baret. 
22.05 Niedzielne wieczorly mu­
zyczne. 23.00 Wia<lomosci. 23.10 
Muzyką taneczna. 

PRQGRAM II 

8.30 Wia<I. 8.35 „Rad•io.proble­
my". a.IT.i (Ł) Koncert życzeń. 
10.00 (Ł) „Czego słuchamy" 
komentarz. 10.15 (Ł) Aud. „Dziś 
prezentujemy". 10.40 (L) „Poeta 
miłości" aud, Il.OO Koncert 
dnia. 12.05 Wli.a<I. 12.10 Poranek 
symfonicmy. 13.00 „LUd.zie, 
wśród który.eh żyjemy". 13.30 
·„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim". H.oo (Ł) 
Wyniki „Kukułeczki". 14.02 (Ł)' 
Montaż literacki. 14.30 „Rytmy 
Trójmiasta". 14.55 Chwila muzy­
ki. 15.00 Dla dzieci „Opowieść 
rewolucyjna" - słuch. 16.00 (Ł) 
;,Espeery na starcie" aud. 16.28 
Kon<:ert chop>now:;ki. 17.00 Wiad. 
17.05 Felieton na tematy między­
naTodowe. 17.15 Gra orkiestra Ja­
na Frydy. 17.30 „zgaduj-Zgadu­
la". 19.00 Rewia piosenek. 19.30 
Słuch. „Intryga na balu". 20.02 
Koncerty A. Vivaldi'ego. 20.30 
Koncert z nagrań ork. PR w 
Krakowie. 21.00 Dz:en.nik. 21.22 

TELEWIZJA 

12.00 „Muzyka, poezja i pieśń" 
- w wykonaniu Orkiestry Fil­
harmonii Sląskiej. 12.50 ;,Mały 
marzyciel" - film fab. prod. 
ra<lz. 13.35 „Chwila wspomnień 
- rok 1962": 14.05 TV kurs rol­
niczy: „Opas cieląt i bydła do­
rosłego". 14.55 „T\voje książki". 
15.30 Niedzielna biesiada. 16.15 
„20 lat póżniej" film dok. 
pr.od. pol. 17.05 „Ludzie i zda­
rzenia" rep. fHm. 17.15 „Z 
piosenką i tańcem przez kraje 
przyjaźni". 17.5S Magazyn olim­
pijski. 18.50 „Wielka gra" - te­
leturniej. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik. 20.30 „Wieczorne roz­
mowyn. 2-0.45 „Ewakuacja„ -
film fab. prod. radz. dozw. od 
lat 14. 22.:ii; Sportowa nieqziela. 

• * 
Niedzielne pogotowie telewizyj· 

ne ZURiT. · Zgłoszenia :przyjmuje 
SOT, Al. Politechniki 271 tel. 
472-82 w godz. 11-14. 

PONIEDZIAŁEK, 9 LlS'.1.'0PADA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.()5 Muz. i a·kt. 8.30 
Plebiscytowa piosenka m-ca. 3.50 
Porady praktyczne dla kobiet. 
9.00 „Wędrująca chryzantema" -
baśń. 9.25 „z melodią i piosenką 
przez świat". 10.00 Wspominienia 
A. Fidcrkiewicza. 10.20 Poranny 
koncert. 11.00 Au<I. pt. ;,Złota sla 
wa". 11.30 „Od melodii do melo 
dii". 12.05 Wiad. 12.15 „Rolniczy 
kwadrans". 12.45 „Na swojską 
nutę". 13.00 „Uczymy się śpie­
wać". 13.20 „z twórczości J. Phi 
lippa Rameau". 14.00 Aud. lite­
racka. 14.30 Piosenki naszych 
przyjaciół. 15.00 Wiad .. 15.W „Po 
niedziałk<>We spotkania". 15.30 
Utwory klawesynowe. 15.45 J. 
Sibelius: Suita orkiest.rowa z mu 
zyki do sztuki „Pelleas i Meli­
sa•nda". 16.00 Skrzynka Ube2Jpie­
czeń Dobrowolnych PZt1. 16.0.5 
Aud. literacka. 16.35 Program 
młodz. „Pięć kontynentów i Pol 
ska szósta". 17.00 Wiad. 17.05 Ty 
godniowy felieton Red. Społecz­
nej. 17.20 Dla u<:zniów „Dla cie­
kawych - ciekawe sprawy". 17.50 
Uniwers~et Radiowy. 18.00 Kon-

Wia<I. sportowe. 21.25 Koncert .--------·--------; Zespołu Pieśni i Tańca im. Alek 
~ndrowa. 21.50 J. s. Bach -
Pieśni pasterza w weinachts 
Oratorium. 22.00. Ogólnopolsk·ie 
wiadomości sportowe. 22.20 (Ł) 
Lokal!Il.e wiadomości sportowe. 
22.30 Gra orkiestra taneczna. 
22.55 Chwila muzyki. 23.00 „Ze 
świata opery" - aud. 23.30 Me­
lod1e taneczne. 23.50 Wiadomosci. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp· ni „Spes" 
UL. PIOTRKOWSKA 121 

tel. 244-86 
CZYNNE W GODZ. H-18 

cert dnia. 19.00 Kurs jęz. angiel 
skiego. 19.15 Uniwersytet Radio­
wy. 19.3·5 „Posłuchajmy muzyki i 
o muzyce". 20.0U Dziennik. 20.26 
Wia<I. sport. 20.35 Au<I. literacka. 
21.05 Koncert Wię,lkiej Orkiestry 
Symfoinicznej PR. 21.28 Aud. li­
teracka. 21.43 D. c. koncertu. 22.13 
Melodie rozrywkowe. 23.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.50 
Gra Polska Kapcia. 9.20 Uniw. 
Radiowy. 9,30 Ulubione melodie. 
9.50 Publicystyka międzynarodo­
wa. 10.00 Melodie rozrywkowe. 
10.30 „W Jezioranach". 11.00 R. 
Schumann: Kwartet smyczkowy 
a-moj,!, 11.2'7 Muzyka baletowa. 
12.05 Wiad. 12.15 „Kalejdoskop 
piosenek i melodii".· 12.45 „Nasze 
sprawy codzien,ne". 13.00 Koncert 
solistów. 13.20 Aud. literacka. 
13.45 (Ł) Inf. <Inia. 13.50 (Ł) Mon 
taż literacki. 14.20 (Ł) Chwila 
r ' uzyki. 14.25 (Ł) Aud. tygodnia. 
14.45 Orkiestry rozrywkowe. 15.10 
Pieśni chóralne. 15.30 Dla dzieci 
słuchow. „Przygoda w Wenecji". 
16.00 Wiad. 16.05 (Ł) Koncert roz 
rywkowy. 17.00 (Ł) S.tare i no­
we piosenki „Mazowsza". 17.15 
(Ł) Małe zesp. instrumentalne. 
17.30 (Ł) Akt. łódzkie. 17.50 (Ł) 
„Między dawnymi a nowymi la­
ty". 1s.r5 (Ł) Rep. „Narażając 
własną sl!:órę". 18.30 (Ł) Melodie 
I. Dunajewskiego. 18.45 Ekono­
miczny problem tygodnia. !9.00 
Wiad. 19.05 Muz. i akt. 19.30 
Chwila muzyki. 19.35 Kalejdos­
kop kultu•alny. 20.15 Koncert 
orkiestry PR. 21.00 Z kraj u i ze 
świat.a. 21.25 Kronika sportowa. 
21.40 Melodie 'taneczne. 22.10 (Ł) 
Nowości Wydawnictwa Łódzkie­
go. 22.30 (Ł) Chwila muzyki. 22.40 
B. Pękiel: Misse ~tlcherrima. 
23.17 Me1odie rozrywkowe. 23.50 
WiadomOO<:i. 

TELEWIZ;JAl 

9.45 „Dom, w którym 'żyjemy" 
film prod. radz. (Katowice). 11.23 
Przerwa. 11.5<5 Program umuzykal 
niają<:y d'la szkól - dla kl. VII 
i XI pt. „W cieniu tatrzańskich 
wierchów" (Po-znań). 12.25 Przer­
wa. 16.43 Program dnia (Łódź). 
16.45 Łód·zkie wiadomości dnia. 
16.SS Wiadomości dziennika (W). 
17.00 A co dalej? (W). 17.15 Miś 
z okie.nk.a (W). 17.30 Rewolucja i 
,pałace - program publicystycz­
ny (Wrocław). 18.00 Spotkanie 
olimpijczyków z ludnością War­
szawy (W). 19.50 Eureka - maga­
zyn pop.-nauk. (W). 20.05 Do­
branoc (W). 20.10 D2liennik TV 
(W). 20.40 Teatr TV: „Lubow Ja­
rowaja" - dra.mat K. Treniewa. 
22.20 Wiadomości dzienni'ka TV. 

* * * 
lotóra w 1946 r . .S•tatw.wala w w1·adomos·c1· brydz·owe mis.trzos-tu>ach Europy w Osfo. 

Bardzo dobrze zaprezentowa-
ły się w Poznaniu koszykar·kł 
warszawskiego AZS AWF, zwy 
ciężając poznańskiego Lecha 
69 :55 (3'7 :30). 

* * * Koszykarki Ślęzy Wroclaw 
wygrały po zaciętym meczu z 
Polonóą Warszawa 60:52 (29 :28). 

* * * Spotkanie beniaminków pierw 
szej ligi koszykówki kobiet 
AZS Poznań - Gwardia wa„­
szawa zakończyło się zw.ycię­
stwem AZS 47:29 (:?;1:17). 

* ,,. * Koszykall'2e Sparty (Nowa Hu 
ta) zakończyli tournee po Nie­
miec'kierj Republtce DemokTa­
ty=ej. 

W ostatnim meczu Polacy 
przegrali z Dynamo (Be·rlin) 
58 :79 (~8 :37) . . 

Tenis stołowy 
W meczu o mistrzostwo I li­

gi w tenisie stołowym AZS 
(Łódź) pokonał Chodzież 6 :2. 
Punkty dla AZS zdobyli; Tyl­
man - 2, Gajewski, Lisowska 
Graliński po 1 oraz w grze p~ 
rami Lisowska Tylman. 

Nap.1.ywają 2głoszenia' iirużyn 
pragnących uczestniczyć w V tur 
nieju siatkówki ZMS i „Dzienni 
ka Łódzkiego". Lista zgłoszeń z 
każdym dniem rośnie, nieza•leż­
nie jednak od tego otrzymuje­
my szereg telefonów z zapyta­
niami dotyczącymi spraw związa 
ny<:h ze sposobem przeprowa<lze 
nia rozgrywek. 

Łód.ź, a przede U'szys.tkim za­
wodnicy AZS, byli mistrza~ni 
Pobs•kli w plywa·ll!iu. Tu qlów­
ne .~k:rzypce ja1ko Z'a'Wodni1k i 
dzi-a·/Jac.z gra,l MARTYNKA. 
Wyśmie.nity byl zespól siat-

karzy. Wy.>,tatrczy przy<pomll!ieć 
ktUca n•mzUJi.s,/~: RADOMSKI, 
TI ET JANIEC, FRONTCZAK, 
GROCHOWSKI; ZATKE, KO-
SIIIJSKI. Przez d-twi;ie iata su­
nęlo się pasmo ws,pai~ialych 
sukcesów w ·k:ra,ju i za grani­
cą. Sicibka-rze rozsławi.QJli dob.re 
·bmię wie <tylko swego Toltu fni, 
aile 1'ÓW1vież Łoodzt i SpolT'Vu pool­
s<Toi.e<go. Aloo.deimią; grali i wy­
{7rytvabi:: w ZSRR, Bułgar.U, 
Be.lgd;i; Rwmunii. zd101by.U Blę­
l/dlt11.ą WS'tęgę Morrza Cza;rnego; 
byU mist'Tzami Polski - AZS. 

Nwstety - t;o jwż przesziosć 
~ przepiękne ws<pom-nJienia. 
Prz.echo.d:zq one do · hurorii 
sp01':f:u p()ll8'kiego. 

Przez wiele l:ait: ®brze pro-
.11pe1'owała se17vcja. narcbairsk11, 
(jedyna w Lodzi). Głównym. 
motorein jej był dr MICHAL­
SKI; oti ~mi biega.cza.mi: 

·nic, z ramienia' któr;i.>ch działa­
ją: Dzielnica Bałuty, Zd. Mora­
wiec, Szkoła Podst. nr 78, Dziel 
nica Górna, St. Półrołnik, Szko 
ła Podst. nr 109, Dzielnica Pole­

sie, Zd. Stępień, Szkoła Podst. nr 
104, Dzielnica Sródmieście, A. 
Kowa.lski Szkoła Podst. nr 96 i 
Dzielnica Widzew, T. Tobolczew 
ski - Szkolny Ośrodek Sporto­
wy. Wyjasni<tmy żę turn.iej przepro 

wadzC>lly zostanie w trzech od­
dzielnych grupach. Pierwszą gru Zgłoszenia drużyn wkół ogólno 
pę tworzą drużyny szkól pod- kszta'fcących, zawodowych i pio 
stawowych, drugą zespoły nu akademickiego przyjmuje w 
szkół ogólnokształcących i za·wo dalszym ciągu sekJ"etariat Ozie.n 
dowych, a tJrzecią - pionu <tka- nika Łódzkiego" ul. Piotrkow­
demickiego. Turniej rozgrywany ska !l6 w godrz. 9·-16. Zgłaszają­
jest w k-0111kurencji do:iewcząt i cy się zespół wpłaca wpisowe w 
chłopców. _ wysokości zł 10 i obrzymuje jed 
Drużyny szkól podstawowych noc~esme zmodernizowany regu­

nie CJiPłacają wpisowego wynoszą lamm rozgrywek. 
cego zł 1'0, a 'pobierane~o od dru Zgłoszenia przy}rnowane będą 
zyn załkza<Ilych do dw.och po_zo-1 do dnia 15 l:>m„ .a uroczyste roz 
stałych grup. Zgłoszema druzyn poczęcie turnieju nasotąpi . w po­
szkół podstawowych przyjmują n.ie<lziałek; 30 .l:>m.. w Łódzkiej 
inspektoraty poszczególnych dziel- Hali Sport.owej. 

Do półfinału indywidualn~'Cłi 
mistrzostw Polski na rok 1964 z 
łódzkiego ćwierćfinału zakwalifi 
kowal się Mikołajczyk (ŁDK) o­
raz Iwaniuk (LKS) 

W lidze okręgowej rozegrano 
dalsze mecze rundy jesiennej: 
ŁKS I - Elektro! 6 :O, Fa fik -
ŁKS II 6:0, ŁKS II - ŁDK II 
6:0. Prowadzi nadal Fafik przed 
ŁKS I. 

W towarzyskim meczu brydżo 
~ym między mistrzem ligi war 
szawsokiej Famedem (Milanówek ) 
i rep•rezentacją ligi łódzkiej, skła 
dającą się z zawodników ŁKS 
i Fafi'ka, zwycic:stwo odnieśli ło 
dzianie w stosunku 6:0. 
Łódzka para Jakubowski - Mi 

kołajczyk (Automobilklub - ŁDK\ 
zdobyła tytuł wicemistrzów War 
sza wy. 

NIEDZIELA, 8 LISTOPADA 
PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwo 

III ligi. Włókniarz (Ł) - Włók­
niarz (Pab.) ul. Kilińskiego 188 i 
Widzew -:- Czarni (Radomsko), 
stadion Widzewa. Początek godz. 
11. Klasa A grupa północna: 
Energet:t.k - Włókniarz I b (Ł) 
ŁKS II - Emjeden ul. Ogrodo~ 
wa i Orkan - Stal (Kutno), ul. 
Wołowa. Początek godz. 11. Liga 
Juniorów. Łodzianka - Krośnie 
wianka, Park 3 Maja god.z. 11, 
Włókniarz (Ł) - Włókniarz (Pab.) 
godz. 9, ul. Kilińskiego 188, Wi­
dzew - Skra (Bek)1atów) g<odz. 
9 i <:tart - ŁKS godz. 11. 

SIATKÓWKA. Liga okręgowa 
żeńska: AZS - Widzew godz. 10 
w MDK Anilana - Start I b 
godz. 11, ul. Zelwerowicza 38 i 
ŁKS - MKS Łęczyca godz. 10, 
ul. Zakątna 82. Klasa A męż­
czyzn: Społem I b - Widzew, 
godz. 10.30, ul. Północna 36, 

TENIS STOŁOWY. I liga Start 
(Ł) - Polonia (Chodzież) godz. 
10, ul. Teresy 56 i AZS Łódź -
Sta.rt (Gdynia) godz. 12 ul. Pół­
nocna· 36. Klasa okr~gowa AZS 
I b - Start (Piotrków) godz. 9 
i Społem Start (Piotrków) 
godz. 14.30 ul. Północna 36. 
PŁYWANIE. Drużynowe zawo­

dy dzieci z udziałem Anilany, 
MKS Sródmieście i Start godz. 16 
basen Startu. 

KOSZYKÓWKA. Społem - W1 
dzew godz. 14; ul. Północna 36. 

BOKS. Łódź - Poznań junio­
'rów o g-0dz, M w Pabianicach. 
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